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G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
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Przez lud
TELEFON Nr. 1414.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, Rynek 12.

Nr. 159 Katowice, sobota l3-s?o lipca 1929. Rok 28

Przesłuchanie świadków zajść opolskich
O p o l e .  (Tel. wl.) Biuro Wolffa 

donosi,* że w sądzie tutejszem odbyło 
sie w uzupełnieniu śledztwa w spra­
wie napadu na artystów polskich, 
przesłuchanie świadków. Przesłucha­
no 54 świadków, z których część w e­
zwano także z Katowic. P rzedsta­
wiono im 24 osoby, podejrzane o 
udział w awanturach. Jak twierdzi 
biuro Wolffa, konfrontacja ta nie dała 
wyników, gdyż świadkowie nie roz­
poznali w  oskarżonych sprawców na­
padu.

(Dziwne żądanie, by po dwóch i 
pół miesiąca poznać w tłumie spraw ­
ców napadu, gdy ofiary były bite i 
kaleczone tembardziej, że w  tunelu, 
prowadzącym na dworzec i na samym 
dworcu panuje półmrok. R e d.)

Biuro Wolffa zaznacza, że dla 
uniknięcia nowych zajść silny oddział 
policji pilnował drogi, którą wezwani 
świadkowie przechodzili. Oprócz te­
go cała policja opolska była w pogo­
towiu.

Projekt Stanów Zjednoczonych Europy.
P a r y  ż. Dzienniki francuskie do­

noszą, że Briand ma zamiar z końcem 
b. r. zwołać konferencję, której zada­
niem byłoby stworzenie federacji 
państw europejskich. Według planu 
Brianda ma nastąpić zespolenie się 
państw europejskich na postawie go­
spodarczej, później zaś także politycz­
nej. Briand miał już podobno zazna­
jomić państwa, należące do Ligi Naro­
dów, z tym projektem i rzekomo jest 
w posiadaniu wielkiej liczby odpo­
wiedzi, aprobujących ten projekt. P ro­
jekt ten przedłoży Briand na wrze­
śniowej sesji Ligi Narodów. (PAT.)

B e r l i n .  „Vossische Zeitung“ po­
święca paneuropejskim planom arty­
kuł p. t. „Wspólnota gospodarcza11, w 
którym wyjaśnia na samym wstępie, 
że jednym z tematów rozmów, jakie 
podczas ostatniego pobytu w Paryżu 
prowadził min. Stresemann z Brian- 
dem i Poincarem, była właśnie idea 
paneuropy i to w  szerokich ramach.

Również w mowie w parlamencie 
Stresemann czynił aluzje do tego po­
mysłu. Kluczem porozumienia między 
państwami europejskiemi jest i będzie 
zawsze — pisze „Vossische Zeitung11 
— porozumienie niemiecko-francuskie.

Stany Zjednoczone Europy poprze­
dzić musi umowa celna europejska. 
Tylk wówczas, k(pdy uda się stwo­
rzyć kontynentalny rynek zbytu dla 
całej Europy, Europa będzie mogła 
stanąć zgodnie wobec Ameryki. W 
przeciwnym razie tylko niewiele mo­
carstw  kapitalistycznych zdoła zagar­
nąć potęgę.

Gdyby udało się przez nową orien­
tację gospodarczą w  Europie stw o­
rzyć chociażby tylko prawdopodobień­
stwo politycznego zjednoczenia 
państw, w takim razie zostałby usunię­
ty cały szereg zagadnień politycznych, 
które dziś stanowią źródło namiętności 
politycznych i walk pomiędzy naroda­
mi Europy.

Odpowiedź na mowe tronowa.
L o n d y n .  Izba gmin przyjęła 

tekst odpowiedzi na mowę tronową 
po odrzuceniu 373 głosami przeciwko

51 poprawki szkockiego deputowanego 
liberalnego w  sprawie ustawy o lo­
kalnym zarządzie. (PAT.)

0 długi Francji w Ameryce.
P a r y ż .  (Tel. wł.) Na czwartko- 

<vem posiedzeniu parlamentu wygło­
sił premjer mowę w sprawie 
umowy co do spłaty długów wojen­
nych, zaciągniętych przez Francję w 
Ameryce. Poincare podkreślił naj­
pierw związek istniejący pomiędzy 
długami międzysojuszniczemi a pla­
nem Younga. Ostrzegał przed od­
mową ratyfikacji. Jeśli izba nie po­
siada do rządu zaufania, że dobrze po­
prowadzi zbliżające się rokowania, to 
niech mu każe ustąpić.

Długi w  stosunku do Ameryki zo­
stały uznane i ratyfikowane już z góry. 
Dziś rozchodzi się tylko o ratyfikację 
układów. Można żałować, że nie za­
wierają one zastrzeżeń, ale nie da się 
tego zmienić. Mimo to rząd nie ma 
zamiaru zupełnie z zastrzeżeń zre­
zygnować, Gdyby jednak zostały one^ 
włączone w samą ustawę, Ameryka’ 
ratyfikację odrzuci.

Poincare zwrócił się do izby z za­
pytaniem, czy zdaje sobie sprawę, ja­
kie skutki wywołałoby ewentualne od­
rzucenie ustawy. Niemcy odpowie­
działyby odrazu: Skoro wy nie raty­
fikujecie swego układu z Ameryka, to

i my możemy nie zobowiązywać się 
w stosunku do was. Plan Younga 
byłby zagrożony.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia Poincare zawiadomił izbę, że 
Ameryka i Anglja już dawniej oświad­
czyły rządowi francuskiemu, że na 
warunkową ratyfikację z zastrzeże­
niami nie zgodzą się. W czerwcu ro­
ku 1918 stosunki finansowe z Ameryką 
były tak ciężkie, że dzięki tylko osobi­
stej prośbie Clemenceau Francja 
otrzymała pożyczkę 200 milj. dolarów.

Po krótkiej przerwie Poincare mó­
wił o t. zw. długu handlowym w w y­
sokości 400 miljonów dolarów, które 
Francja jest winna Ameryce za zakup 
pozostałych'po wojnie na terenie Fran­
cji materiałów amerykańskich. Mimo, 
że zakup ten spowodował dla Francji 
stratę 130 miljonów dolarów, Ameryka 
nie chce tej sumy skreślić. Dziś za­
tem rząd francuski ma do wyboru, al­
bo w dniu 1 sierpnia zapłacić 400 
miljonów dolarów, albo dokonać raty­
fikacji układów. Ratyfikacja jest dla­
tego nieunikniona.

O godz. 7-mej wieczorem dalszą 
rozprawem odroczono.

Reforma ustroju w Hlszpanji.
Dyktator Hiszpanji, Primo de Rive­

ra, kilkakrotnie już zapowiadał, że 
niebawem zakończą się rządy dykta­
torskie, a wprowadzony będzie ustrój 
parlamentarny, oparty na nowych za­
sadach. Obecnie, jak już pokrótce do­
niosły telegramy, ogłoszona została 
nowa konstytucja, zmieniającą istnie­
jący przed wprowadzeniem dyktatury 
ustrój parlamentarny.

W edług postanowień nowej kon­
stytucji Hiszpanja jest narodem, zor­
ganizowanym w państwo politycznie 
jednolite, a ustrój jest monarchją kon­
stytucyjną. Jedno i to samo ustawo­
dawstwo będzie obowiązywało cały 
naród.

Religja apostolsko-rzymsko-katoli- 
cka jest religją państwową i ludność 
ma obowiązek zachowywać tę religję 
i jej obrzędy. Nikomu rfa terytorium 
hiszpańskiem nie będą czynione trud­
ności ani z powodu przekonań religij­
nych, ani z powodu praktykowania 
swego wyznania. Jednakże publiczne 
manifestacje religijne są dopuszczalne 
tylko dla państwowej religji katoJL 
ckiej.

Obowiązkiem każdego Hiszpana 
jest bronić z orężem w ręku swej oj­
czyzny, dostarczać środków material­
nych, potrzebnych na rozchody publi­
czne, i dawać swym dzieciom wycho­
wanie elementarne. .

Praw o własności prywatnej będzie 
zagwarantowane w granicach, nie 
przynoszących uszczerbku interesom 
publicznym i powszechnym- WsZyscy 
Hiszpanie będą dopuszczeni do spra­
wowania urzędów publicznych, jako 
też będą mieli zupełną swobodę w za­
wieraniu dobrowolnych umów. Zo­
staje też uznane w całości prawo swo­
bodnego wypowiadania myśli, zarów ­
no ustnie jak i na piśmie, bez jakiej­
kolwiek cenzury poprzedzającej, jak 
również prawo swobody zebrań, sto­
warzyszeń i zajmowania się spraw a­
mi publicznemi. P raw a osobiste bę­
dą mogły być zawieszone nie inaczej, 
jak tylko czasowo i zgodnie z odpo- 
wiedniemi ustawami.

Dla dopomagania monarsze w spra­
wowaniu jego prerogatvw  królew­
skich funkcjonuje przy nim Rada Kró­
lestwa, czyli Rada Koronna, w której 
skład wchodzą synowie króla, arcybi­
skup z Toledo, kapitanowie generalni 
(naczelni dowódcy) armji i marynarki, 
prezes Rady Państwa, prezesi naj­
wyższych trybunałów sprawiedliwo­
ści i finansów, prezes najwyższego 
trybunału armji i marynarki, prokura­
tor gener. najw .tryb. sprawiedliwo­
ści oraz dziekan stałej rady grandów 
(magnatów). Co się tyczy reszty 
członków wzmiankowanej Rady Ko­
ronnej, to X część będzie w ybrana 
za pomocą powszechnego i bezpośre­
dniego głosowania, a % będą w ybra­
ne przez kolegja specjane zawodowe 
i klasowe. Mandat Rady Koronnej 
będzie trw ał w ciągu 10 lat.

Rada Koronna m. in. będzie miała 
za zadanie określać kompetencje po­
między władzami oraz rozstrzygać

rekursy co do niekonstytucyjności lub 
nielegalności poszczególnych ustaw i 
rozporządzeń, sądzić ministrów, rad­
ców koronnych, oraz wyższych funk­
cjonariuszy trybunału sprawiedliwo­
ści, a wreszcie decydować w ostat­
niej instancji co do prawomocności 
wyborów deputowanych. S tała komi­
sja Rady Koronnej będzie zapytywa­
na przez monarchę o zdanie w spra­
wie ewentualnej potrzeby mianowa­
nia tymczasowego regenta dla rozwią­
zania parlamentu i dla roz strzygania 
i likwidowania kryzysów ministerial­
nych.

Parlament będzie się składał z jed­
nej izby ustawodawczej, utworzonej z 
posłów, wybranych za pomocą głoso­
wania. Deputowanym może być każ­
dy hiszpan pełnoletni bez różnicy 
płci. Połowa członków parlamentu 
będzie w ybrana w głosowaniu pow- 
szechnem i bezpośredniem, według 
prowincji. 30-tu deputowanych bę­
dzie dożywotnio mianowanych przez 
króla, a reszta deputowanych bedzie 

'w y  W iny d i przez kolegja specjalne 
profesjonalne i klasowe, zgodnie z uzu­
pełniającą ustawą. Każdemu zwoła­
niu parlamentu towarzyszy odczytanie 
mowy tronowej wyszczególniające] 
prace, które będą przedłożone najbliż­
szej sesji parlamentarnej. Parlament 
ma sie zbierać najmniej 4 razy do ro­
ku. Prócz sprawowania władzy usta­
wodawczej obowiązkiem parlamentu 
jest odbieVanie przysięgi od króla i na­
stępcy tronu, decydowanie o regencji, 
aprobata małżeństwa króla, oraz ewen­
tualnie żądanie pociągania ministrów 
do odpowiedzialności przed Radą Ko­
ronną.

Parlam ent nie ma prawa powziąć 
uchwały o zaufaniu lub nieufności po­
litycznej dla rządu lub jego członków, 
czy wreszcie innych funkcjonarjuszów 
władzy wykonawczej. Deputowani 
będą mogli za pośrednictwem Rady 
Koronnej podawać do wiadomości kró­
la o dostrzeżonych nadużyciach, błę­
dach, czy uchybieniach administracji 
publicznej. Parlamentowi nie wolno 
żądać przedłożenia sobie ani badać do­
kumentów państwowych w sprawach 
będących w toku.

Król sprawuje swą władzę wyko­
nawczą przy pomocy i za pośrednic­
twem swych odpowiedzialnych mini­
strów. W  razie niebezpieczeństwa ze 
wnętrznego lub poważ w . fc niepok'; 
jów wewnętrznych rząd będzie mógł 
posiadać pełnomocnictwa nadzwyczaj­
ne, po wysłuchaniu uprzednio opinii 
Rady Koronnej w sprawie udzielania 
mu tych legalnych pełnomocnictw nad­
zwyczajnych. Dalej konstytucja mó­
wi o organizacji poszczególnych służb 
pubbcznych, a m. in. o wymiarze spra­
wiedliwości, o sądownictwie admini- 
stracyjnem. o nauczaniu publicznem. 
o ustawodawstwie pracy, o prawie 
budźetowem, o taryfach celnych etc.

W ładza sądowa jest sprawowana 
przez trybunały, które będą korzysta­
ły z zupełnej nezależności w stosunku 
do innych władz konstytucyjnych. 
Postępowanie sądowe dla biednych



będzie bezpłatne. Prezes trybunału 
najwyższego będzie organem łączni­
kowym pomiędzy władzą sądową a 
rządem w  zakresie funkcji administra­
cyjnych. Sędziowie i urzędnicy mają

być odpowiednio dobrze w ynagradza­
ni, aby im zapewnić niezależność spo­
łeczną i ekonomiczną. Ostatnie a r ty ­
kuły konstytucji przewidują procedurę 
dla ewentualnej zmiany konstytucji.

i i  Przegląd polityczny
Dekorowanie sklepów na cześć Polonji 

zagranicznej.
Z okazji mającego odbyć się w 

W arszawie w  dniach od 14 do 18 b. m. 
pierwszego w dziejach Polski Kongre­
su Polaków z Zagranicy, w itryny i w y ­
staw y sklepowe w W arszawie mają 
być z inicjatywy zarządu S tow arzy­
szenia Kupców Polskich bogato przy­
strojone i estetycznie udekorowane w 
ciągu tych czterech diii, a to celem 
wyrażenia radości z powodu przybycia 
do stolicy niepodległości Polski tak 
drogich gości i zamanifestowania w o­
bec nich uczuć rodaków ze starego 
kraju.

Dr. Hermes pozostaje.
W brew  przypuszczeniom okazuje 

się, ,że rząd niemiecki nie dokonał 
zmiany na stanowisku przewodniczą­
cego delegacji niemieckiej do rokowań 
handlowych z Polską. Niektóre dzien­
niki, zwłaszcza demokratyczne w y ra ­
żają powątpiewanie, czy uda się dr. 
Hermesowi osiągnąć jakieś powodze- 
we, o ile przedtem nie zmieni dotych­
czasowego swego poglądu. Chociaż bo­
wiem rząd w ydałby mu polecenie pro­
wadzenie rokowań w tak szybkiem 
tempie, by one zakończone zostały w 
ciągu kilku tygodni, to jednajc no,we 
cła, wprowadzone przez Niemcy w y ­
magać będą pertraktacyj z Polską na 
zupełnie nowej podstawie.

Natomiast pisma nacjonalistyczne 
wyrażają zadowolenie, że dr. Hermes 
pozostał na stanowisku, bo osoba jego 
gwarantuje utrzymanie dotychczaso­
wego kursu w rokowaniach z Polską.
Woldemaras znowu oskarża Polskę.

„Vossische Zeitung‘1 donosi, że rząd 
litewski nosi się z zamiarem wniesie­
nia do Ligi Narodów „wielkiego11 oska­
rżenia  przeciw Polsce. *

W  skardze tej mają się znajdować 
..dokumenty11 świadczące o polskiej 
..robocie w yw ro tow ej11 na Litwie. W ol­
demaras w  tej nocie dalej twierdzi, iż

bomby używane przez terorystów  są 
polskiej konstrukcji.

Równocześnie „Vossische Zeitung11 
zw raca  uwagę na to, że Litwa wcale 
nie jest skłonna pójść za głosem Ligi 
Narodów, domagającej się usunięcia 
przedewszystkiem trudności komuni­
kacyjnych między Polską, a Litwą. 
Dowodem tego jest zachowanie się 
rządu kowieńskiego podczas wizyty 
przedstawicieli Ligi Narodów na 
Litwie.

Socjaliści niemieccy w Gdyni.
Organ socjalistów niemieckich 

„V orw arts11, zamieszcza dłuższy a rty ­
kuł o Gdyni. Stwierdza on, że gdy 
przed 9 latami pierwsze pale wbito w 
miałej wiosce rybackiej, nacjonaliści 
gdańscy z kpinami mówili: „Niech so­
bie Polacy budują port w Gdyni — i 
tak z tego nic nie będzie. W  każdym 
zaś razie nie zawinie tam żaden obcy 
okręt.11 Nacjonaliści pomylili się tak 
samo jak swego czasu, gdy po w ypo­
wiedzeniu wojny przez Amerykę na­
cjonalistyczny minister. Hergt oświad­
czył. że Amerykanie przez ocean nie 
przelecą!

„V orw arts11 podnosi, że w ciągu 
niespełna 10 lat z małej wioski w yro ­
sło potężne 30-tysięczne miasto. Po l­
ska dokonała wielkiego dzieła, tw o­
rząc najbardziej nowoczesny port na 
Bałtyku, który niebawem posiadać bę­
dzie taką samą zdolność przeładunko­
wą, jak w roku ubiegłym posiadał 
Gdańsk. Nie ulega wątpliwości, że 
Gdynia jest niebezpiecznym konku­
rentem dla Gdańska, a to dzięki poli­
tyce nacjonalistów gdańskich, wrogiej 
Polsce.

Najcharakterystyczniejszem jest, że 
Gdańszczanie, którzy głośno deklamu­
ją o swej jedności z Niemcami, .jak 
szczury z tonącego okrętu opuszczają 
Gdańsk i już zawczasu przenoszą się 
do Gdyni. P raw ie wszystkie wielkie 
firmy gdańskie są tam reprezentowane.

Polacy na Uroczystościach w Pradze.
Uroczystości ku czci św. W acła­

w a — jak wiadomo — rozłożone zo­
sta ły  na szereg miesięcy, aby ułatwić 
międzynarodowe zjazdy i omówienie 
spraw z różnych dziedzin życia kato­
lickiego.

Tydzień obecny poświęcony jest 
specjalnie zjazdowi młodzieży katoli­
ckiej z różnych krajów, popisom śpie­
waczym  i gimnastycznym, wymianie 
myśli pomiędzy kierownikami i mło­
dzieżą z wielu krajów. P ow yższy  zlot 
młodzieży został zainicjowany przez 
katolicką młodzież czechosłowacką 
..Orel11, o charakterze gimnastycznym, 
liczącą zgórą 120 tysięcy członków-

Wycieczki z krajów słowiańskich 
przedstawiają się dość licznie. Z Ju­
gosławii przybyło około 2000 osób, 
z Polski około 800.

Dnia 3 bm. przybył do Pragi z W ie­
dnia JEm. Ks. Kardynaf-Prymas Hlond, 
owacyjnie witany przez w yższe du­
chowieństwo czechosłowackie, przed­
stawicieli rządu Czechosłowacji oraz 
zarządu miasta Pragi. Specjalna ban­
deria konna członków „Orla11 asysto­
wała w  czasie przejazdu Ks. P rym asa  
do pałacu arcybiskupiego. Tego sa­
mego dnia odbyło się wspaniałe p rzy­
jęcie w przepięknym parku OO. P re-  
m onstratensów (Norbertanów), gdzie 
"ościnme podejmował przybyłych opat 
Zavoral. Na przyjęciu obecni byli 
XX. Kardynałowie Hlond i Bourne. 
Ks. Arcybiskup Teodorowicz, czecho­
słowaccy księża arcybiskupi i biskupi, 
ministrowie czechosłowaccy. Z w ra­
cał powszechną uwagę fakt. że mini­
ster Benesz specjalnie interesował się 
delegacja Polską. Dłuższą rozmowę 
odbył z JEm. Ks. Kardynałem P ry m a ­
sem Hlondem, zaś w  rozmowie z dy ­
rektorem Pol. Katol. Agencji Pras- pod­
kreślił. że bardzo mu zależy na tern, 
aby porozumienie i współpraca po­
między oboma narodami. Polską i Cze­
chosłowacją, by ły  najściślejsze i naj­
bardziej przyjazne.

Ostentacyjne wyróżnienie Polaków 
przez sfery urzedowe czechosłowackie 
i niezwykle gościnne przyiecie, jakie­
go doznali ze strony katolików czecho­
słowackich, w yw arło  sympatyczne 
wrażenie wśród delegacji polskiej.

Los Polaków w Rumunji.
W  ostatnich dniach czerwca odbył 

się zjazd naczelnej organizacji Pola­

ków w Rumunji. Miał on doniosłe zna­
czenie dla życia i rozwoju tamtejszej 
Polonji ze względu na to, że od kilku 
lat istniały wśród Polaków w ew nętrz­
ne tarcia, w skutek których cierpiały 
słuszne interesy polskości. W  dziedzi­
nie szkolnictwa Polacy są tam bardzo 
upośledzeni, a szkoły publiczne na Bu­
kowinie zostały zamknięte głównie w 
skutek bezczynności dawniejszej rady 
narodowej. Dyskusja i uchwały zja­
zdu wykazały  bolesną prawdę, że lud­
ność polska ponosi w  dalszym ciągu 
krzyw dę przez zamknięcie publicznych 
szkół polskich; które istniały w  Rumu­
nji przed wojną, a obietnice, jakiemi ją 
ciągle władze rumuńskie karmią, nie 
mogą jej zadowolnić!

W ezw ano Radę Naczelną Związku 
Polaków w  Rumunji do podjęcia ener­
gicznych kroków, celem uzyskania 
przysługujących ludności praw kultu­
ralnych i oświatowych, zgłoszono też 
prośbę do państwowych władz rumuń­
skich o ustanowienie katedry  języka 
polskiego na uniwersytecie w Czer- 
niowcach. W obec szczególnej żyw ot­
ności należytego zorganizowania władz 
kościelnych dla katolickiej ludności 
polskiej zjazd wypowiedział swe ży­
czenie w sprawie mianowania biskupa 
narodowości polskiej.

Na dowód swej łączności z Macie­
rzą dokonano też wyboru delegacji na 
zjazd Polaków z zagranicy w W arsza ­
wie, rozpoczynający się w dniu 14 lip- 
ca b. r. Polon ja rumuńska wyśle 5 de­
legatów.

Bardzo dodatnim objawem był fakt, 
że w' obradach zjazdu i w pracach licz­
nych komisyj zjazdowych bardzo ży­
w y  udział brali liczni delegaci — wie­
śniacy, co dowodziło, że lud polski w  
Rumunji i to zarówno na Bukowinie, 
jak i w  Bessarabji garnie się do pracy 
narodowej.

Chiny dążą do niezależności.
Z Nankinu donoszą, że chiński mi­

nister spraw  zagranicznych W ang 
oświadczył w  przemówieniu z okazji 
uroczystości ku uczczeniu zmarłego 
przyw ódcy chińskiej partji nacjonali­
stycznej Sun-Yat-Sena, że w  przyszłym 
roku rząd chiński podejmie energiczną 
propagandę za zniesieniem sądowni­
ctw a cudzoziemskiego w  Chinach 
i przywilejów obcych mocarstw. Na­
ród chiński dokona tego, czego chcę, 
jeżeli tylko zachowa jedność. Chiny 
tak samo. jak Turcja dokonają reformy 
prawnej i usuną obce sądownictwo.

Kupujcie  tylko w tych firmach, które oqtaszaia się w naszem piśmie!

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI.

P O Ś C I G .
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

57) (Ciąg dalszy).

Oto ostra kraw ędź jakiejś paki. czy skrzyni. 
Nartowski łatwo poznał ten szczegół, bo po do­
tknięciu tw ardego przedmiotu grzbietem dłoni po­
czuł piekący ból, tow arzyszący  zazwyczaj zdarciu 
naskórska, połączonemu z wbiciem drzazgi. Paka, 
była ciężka tak, że redaktor połączonemi siłami 
obu rąk zaledwie zdołał ruszyć ją z miejsca. Nie­
stety, wysiłek, jaki uczynił w  tym celu, okazał się 
przesadzonym, gdyż skrzynia straciła równowagę 
i całym bokiem runęła na drzwi strychowe.

Huk był okropny, ale powiększył się jeszcze 
przez to, że z przewróconej skrzyni zaczęło się 
w ysypyw ać  z piekielnym chrzęstem jakieś stare 
żelastwo.

Nartowski zastygł z przerażenia. Przez  małą 
chwilę łudził się dobrotliwie, że to wszystko przej­
dzie bez echa, lecz bardzo prędko przekonał się, że 
obaj strażnicy nie mają znów tak beznadziejnie 
ciężkiego snu. Na dole zrobiło się zamieszanie. 
Nartowski, k tóry  zamienił się cały w  słuch, posły­
szał w rzeszczący  głos F ryca  i więcej przerażony, 
choć niemniej głośny Hansa.

— Pani, panie, gdzie pan jest?
XVIII.

W  tydzień po W szystkich Świętych otrzym ała 
pani Marysia list od mecenasa Pietrzykowskiego, 
w zyw ający  ją do przyjazdu do W arszaw y. Cho­
dziło o przesłuchanie w konsystorzu metropolital­

nym w sprawie unieważnienia małżeństwa. P o ­
nieważ był wyznaczony termin tego przesłuchania, 
musiała pani Marysia zwolnić się z teatru na parę 
dni.

Do konsystorza udała się w raz  z adwokatem 
Pietrzykowskim, który, znalazłszy dostateczną 
podstawę prawną do starań o unieważnienie mał­
żeństwa, zaniechał niekatolickiego sposobu zała­
twienia sprawy, mianowicie rozwodu.

W  niedużej sali zajęli oboje miejsca, czekając 
na przybycie duchownych sędziów. W krótce zja­
wił się ksiądz, mający pełnić funkcje protokolanta. 
Stwierdziwszy, że pani Marysia jest już obecna, 
wyszedł do sąsiedniego pokoju i zaraz potem w ró ­
cił, puszczając przed sobą kilku kanoników.

W net rozpoczęło się przesłuchanie, p rze ryw a­
ne od czasu do czasu przez jednego z księży, w y ­
stępującego w roli obrońcy węzła małżeńskiego.

Po załatwieniu formalności, przewodniczący 
wezw ał panią Marysię, żeby zgodnie z praw dą opi­
sała dzieje swego małżeństwa. Nieco onieśmielona 
widokiem tych poważnych postaci i ich skupione- 
mi, spokojnemi twarzami, rozpoczęła pani Marysia 
opowiadanie. Stopniowo odzyskiwała swobodę 
i historja, opowiadana przez nią, nabierała życia i 
barwności. Żywe rumieńce wyszły na tw arz  pani 
Grójeckiej, dodając jeszcze uroku jej ślicznej tw a ­
rzyczce.

Mówiła o sobie, jako dziewczynie osiemnasto­
letniej, zaskoczonej w raz  z rodzicami w ich mająt­
ku na Ukrainie przez bandy chłopskie, podburzone 
agitacyjnemi mowami bolszewickich wysłanników. 
W ierny służący Onufry zdołał zatarasow ać wej­
ście do dworu różnemi sprzętami, które przy po­
mocy reszty służby zdołał pościągać z pokojów.

Oblężenie trw ało  kilka godzin, aż do zapadnię­
cia nocy. Gdy zrobiło się ciemno, ojciec Marysi 
odbvł z Onufrym naradę, w  wyniku której wierny

służący zeszedł z panienką do piwnicy a z niej 
oboje przedostali się ukrytem  przejściem do cie­
plarni. Ponieważ w  tej stronie napastników nie 
było, zdołali dostać się chyłkiem do folwarku, gdzie 
stało kilka koni, przywiązanych do płotu. W i­
docznie chłopi powybierali sobie konie i w yprow a­
dzili ze stajni, żeby je zabrać, gdy rozprawią się 
z dziedzicem.

Onufry podsadził swą panienkę na konia a sam 
dosiadł drugiego, poczem oboje ruszyli ostrym  kłu­
sem.

Marysia, która zgodziła się na tę ucieczkę je­
dynie w  przekonaniu, że — jak ją przekonywano — 
rodzice dla niepoznania uczynią to samo nieco 
później, odwracała wciąż głowę wtył, lecz Onufry 
tłumaczył jej, że niemożliwe byłoby dostrzec co­
kolwiek w  ciemności później jesiennej nocy. Więc 
jechała ze ściśniętem sercem, ocierając co jakiś 
czas łzy, które mimowoli cisnęły się jej do oczu 
na myśl o niepewnym losie rodziców.

Naraz uczyniło się jasno.
— To pożar — mówił Onufry. — Pali się pe­

wnie na folwarku.
Czerwona łuna zrobiła z nocy prawie dzień. 

Marysia chciała koniecznie wracać, gdyż dręczyła 
ją troska o rodziców. Onufry nie pozwalał jednak 
na to, powołując się na przysięgę, złożoną ojcu swej 
panienki, iż zaprowadzi ją do Kijowa, odległego o 
jakie trzydzieści wiorst.

Jechali szybko drogą, prowadzącą przez roz- 
legły step. Rosnące przy drodze wyniosłe trawy 
zeschły zupełnie i w  wietrze w ydaw ałyby  poszum 
jakiś trzęsący i niezbyt miły. Marysia prawie nie 
zwracała  na to uwagi, zatopiona w smutnych my­
ślach. Ten jasny słup ognia wykluczał chyba w y ­
dostanie się rodziców z otoczonego c h ło p s tw e ff  
dworu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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WIADOMOŚCI ZE SLHSKHi
Każda matka dzieci swe kocka i jej 

jedyną troską jest ich cenne zdrowie.

m

Niech więc Szanowna Pani Swem dzie­
ciom na śniadanie nie gotuje kawy z bez­
wartościowego luźnego jęczmienia, ale 
też nie z podniecającej i tąk szkodliwej 
dla młodego organizmu kawy ziarnistej! 
Jedynie polecana przez tysiące lekarzy 
i wszędzie słynna z swej doskonałości

Kathrelnera Kawa Słodowa K n e i p p a
z mlekiem — oto najzdrowszy napój dla 
młodzieży.

N i e m a  n i c  l e p s t e s o !

Sw. Anakleta, papieża, I 
t  109.

Sw. Małgorzaty, panny, I 
m ęczenniczki,*250,f275. j 

Sw. ioela i Ezdrasza,
proroków .

SŁOW .: RADOMIŁA

N abożeństw o  czy ste  i n iepokalane 
u B oga O jca to - je s t:  naw iedzać  sie ro ­
ty  i w d o w y  w  ucisku ich, a siebie za ­
ch o w y w ać  n iezm azanym  od tego  św ia ­
ta. (Jakób  i. 27).

,3ł ) o  r  o z w  a ż a n i a : D ziw ne są  lo­
sy, dziw ne! Jednym  płynie żyw ot 
w s tąż k ą  różow ą, a drugim  strugą 
k rw a w ą .

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
S łońce w schodzi o godz. 3.48, zacho­
dzi o godz. 19.50. — K siężyc w schodzi 
o godz. 11.55, zachodzi o godz. 23.15. 
P ie rw sz a  k w a d ra  k sięży ca  o godz. 16 
m inut 49.0.

D ługość dn ia : 16 godzin 2 mip. — 
w ichura. — J u t r o :  gorąco  i sucho. 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  burzliw e.

— Ulgi dla w łaścicieli dom ów . Mi­
n is te rs tw o  sp ra w  w e w n ę trzn y c h  w y ­
dało okólnik d o ty czący  ulg rem o n to ­
w ych . O kólnik ten b rzm i: W  uzupeł­
nieniu ro zp o rząd zen ia  z 25 w rześn ia  
1928 r. Nr. 173, w  sp raw ie  podniesie­
nia zd ro w o tn o śc i k ra ju , w y jaśn ia  się 
co następu je :

1. N ależy  w  roku  b ieżącym  zw ol­
nić od rem on tu  dom ów  i po d w ó rz  w ła ­
ścicieli, k tó rz y : a) na sk u tek  su row ej 
zim y zm uszeni byli p rzep ro w ad z ić  r 
paracje , jak  np. ru r  w od o c iąg o w y ch  
kana lizacy jnych  i gazow ych , b) w y ­
każą się w iększym i w y d a tk am i p rzy  
odnaw ian iu  dom ów  w  la tach  26, 27 
i 28;

2. N ależy  w y m ag a ć  b ru k o w an ia  
w zględnie asfa lto w an ia  podw órz . nie 
w spó łm iern ie  dużych  w  stosunku  do 
dom ów , jedyn ie na p rzes trzen i is to t­
nego ich uży tk o w an ia . C zęści terenu , 
leżące odłogiem  w zględnie p rz ezn a ­
czone na sp rzed aż  m ogą zostać  nic 
b rukow ane.

3. D om y w  poznańskiem  i na P o ­
m orzu, budow ane z odrębnego  m a te ­
riału , nie w y m ag a ją  b ielenia lub m alo­
w ania (fugow ane), w  rdz ie  p o trzeb y  
n ależy  odnow ić ty lk o  fugow anie.

4. D om y w y p ra w io n e  sz a rą  m asa 
cem en tow ą, nie w y m ag a ją  b ielenia lub 
m alow ania.

5. P rz y  m alow aniu  dom ów , p ło ­
tów , m ogą w łaśc ic ie le  dow olnie w y ­
b ie rać  ko lory .

6. T e ro w an ie  budow li d rew n ian y ch  
i p ło tów  jes t dozw olone, w  ty m  w y ­
padku budow le i p lo ty  nic w y m ag a ją  
ani m alow an ia  ani bielenia.

— W erbunek do policji. W obec 
fstnienia k ilkuset w ak an só w  dla sze ­
reg o w y ch  p. p. kom enda g łów na ro z ­
p oczęła  jak  donosiliśm y, w erbunek . 
Aby jednak  na w ak u jące  m iejsca p rz y ­
jąć jaknajlepszych  k an d y d a tó w  zd ecy ­
dow ano ro zp rze strzen ić  akcję  w e rb u n ­
k o w ą jak  najszerze j. W  zw iązk u  z tem  
w y d ru k o w an o  p lak a ty  o w erbunku , 
k tó re  w y w ieszo n o  w e  w szy stk ich  gm i­
nach p ań stw a . Z w iększy  to  n ap ły w  
k an d y d a tó w , co z kolei rz ecz y  um ożli­
w i bardzie j sk ru p u la tn y  w y b ó r.

— Rynek p ra c y  w P olsce. W edług  
danych p ań stw o w eg o  u rzędu  p o średn i­
c tw a  p ra c y  o sta tn ie  tygodn iow e sp ra ­
w ozdanie z ry n k #  p ra c y  za czas od 22 
do 29 cze rw c a  b. r. w y k azu je  106.622
b ezro b o tn y ch  za re je s tro w an y ch  w
P . U. P . P-, w  czem  27.655 b ez ro b o t­
n ych  kobiet. W  stosunku  do p o p rze­
dniego tyg o d n ia  sp raw o zd aw czeg o  
bezrobocie zm niejszy ło  się o 2.692 
osoby. W  roku  zesz ły m  w  tym  sa ­
m ym  okresie  za re je s tro w an o  na te re ­

nie ca łego  p ań s tw a  116.000 b ez ro b o t­
nych, czyli o 10.000 w ięcej, niż w  
roku  b ieżącym .

— Zjazd kupców tytoniow ych- W
ty ch  dniach o b rad o w ał w  W arszaw ie  
zjazd  Z w iązku kupców  ty ton iow ych  
p rz y  licznym  udziale d e leg a tó w  z ca­
łej R zeczypospolite j, za ró w n o  h u rto ­
w ników . jak i deta lis tów . Zjazd na 
podstaw ie  sp raw o zd an ia  kom isji re w i­
zyjnej udzielił abso lu to rium  u stępu ją­
cem u za rząd o w i gł., a p rezesa  tego  za ­
rząd u  A ntoniego S zy ile ra , m ianow ał 
członkiem  honorow ym . P o  om ów ie­
niu ca ło k sz ta łtu  sp raw , obchodzących  
branżę ty to n io w ą w  P o lsce, k tó re  b y ­
ły  szczegó łow o  o p raco w an e  p rzez  ko­
misję sp ra w  zaw o d o w y ch , zjazd  w y ­
b ra ł now e w ład ze  Zw iązku.

— L asy  w  P o lsce . D o tychczas nie 
było  w  P o lsce  s ta ty s ty k i o b szaró w  
lasów . W ed ług  obliczenia p ań s tw  za­
bo rczych , uzupełnionego p rzez  miń- 
ro ln ictw a, liczyć m ożna 9.943.000 ha 
lasów . W  roku  1930 odbędzie się po­
w szech n y  spis lasów , k tó ry  ustali nie 
ty lko  o b sza ry  lasów  w  kraju , ale i ka­
tegorię , w ielkość  i w iek  d rzew . P o ­
dobne sp isy  odbędą się rów nocześn ie  
i w  innych k ra jach  w ed łu g  jednolitych 
zasad  ogólnych w  m yśl u ch w ały  m ię­
d zy n aro d o w eg o  k o ngresu  leśnego, k tó ­
ry  odbył się w  R zym ie w  1926 r. W  
zjeździć tym  brali rów nież  udział 
p rzed staw ic ie le  polscy.

—  W ydział oceny książek . Z jedno­
czenie P olskich T o w a rz y s tw  o św ia to ­
w y ch  w  W a rsza w ie  pow ołało  do ż y ­
cia Komisję o ceny  książek  dla biblio­
tek  o św ia to w y ch , k tó ra  m a za  zadanie 
ocenianie książek , w y d a w an y ch  w  k ra ­
ju i u tw o rzen ie  na zasadzie  fachow ych  
ocen kata logu  książek , k tó re  w inny  
stać się podstawą wszelkiego rodzaju 
bibljotek. Z uw agi n.a to, że sam e T o ­
w a rz y s tw a  zjednoczone posiadają  ogó­
łem  4.100 bibljo tek  w  m iastach  i 
w siach , ak c ja  ta  s ta ła  się niezbędną. 
W a rsza w sk i w y d z ia ł oceny  książek  
p rz y  P o lsk ie j M ac ie rzy  Szkolnej ro z ­
począł już sw ą  działalność. K ierow ni­
c tw o  w y d z ia łu  objęła p. Anna R eite- 
row a. F irm y  w y d aw n icze  n ad sy ła ją  
egzem plarze  do oceny. Zdając sobie 
sp ra w ę  z całe j doniosłości sw eg o  z a ­
dania, o raz  ze znaczenia , jakie d obra  
lub z ła  k siążk a  w y w rz e ć  m oże na 
ogół czy te ln ików , w y d z ia ł zaprosił w  
c h a rak te rze  recen zen tó w  ludzi, d a ją ­
cych  pełną  rękojm ię zrozum ienia  w ie l­
kiej doniosłości i odpow iedzialności 
p rzy ję teg o  obow iązku.

— C iągnienie loterji państw ow ej.
G en era ln a  d y rek c ja  L o terji P a ń s tw o ­
w ej podaje do w iadom ości, że  c iągnie­
nie trzec ie j k lasy  19. P o lsk ie j P a ń ­
s tw o w ej L oterji K lasow ej odbędzie się 
publicznie w  śro d ę  i cz w arte k , dnia 
17 i 18 lipca 1929 r. w obec kom isji 
rząd o w ej p rz y  w spó łudzia le  i pod ko n ­
tro lą  dw óch obyw ate li m iasta  zap ro ­
szonych  p rzez  p rezy d en ta .

Województwo śląskie.
* Ś ląsk a  Izba Rolnicza donosi: Ko­

m itet w y k o n a w czy  działu  o g rodn icze­
go P o w szech n e j W y s ta w y  K rajow ej 
podaje do w iadom ości, iż w  czasie  w y ­
s ta w y  poznańsk ie j odbędą się w  P o ­
znaniu  p o k azy  ogrodn icze w  te rm i­
nach n astęp u jący ch : P ie rw sz a  w y s ta ­
w a  o k re so w a  odbędzie się 13, 14 i 15 
lipca. O bejm uje ona róże, m ieczyki i 
inne k w ia ty  o raz  ow oce jagodow e. — 
D ruga w y s ta w a  o k re so w a  w  dniach 
31 sierpnia, 1 i 2 w rześn ia  obejm uje 
dalję, k w ia ty  i ow oce letnie. — T rz e ­
cia w y s ta w a  25, 26, 27, 28, 29 i 3(Lgo 
w rześn ia . W y s ta w a  obejm uje z ło c ie­
nie, k w ia ty  i ow oce jesienne. Ś lą­
ska Izba R olnicza po leca ogrodnikom  
śląskim  zw iedzen ie  w y s ta w  o k re so ­
w ych  w  czasie  p oby tu  w  Poznaniu .

* Przedłużenie okresu uprawnienia 
bezrobotnych do pobierania zasiłków .
Na w niosek  za rząd u  g łów nego  F u n ­
duszu B ezrobocia  m in ister p ra cy  i 
opieki społecznej za rząd z ił co n as tę ­
puje:

D la ty ch  b ez ro b o tn y ch  robo tn ików , 
k tó rzy  do dnia 31 lipca 1929 r. w łąc z ­
nie w y czerp a li lub w y c ze rp ią  zasiłk i 
z funduszu bezrobocia  w  ciągu całego  
okresu , ustalonego  w  ust. 1 a r t. 13 
u s taw y  z dnia 18 lipca 1924 r. o ubez­
p ieczeniu  na  w y p ad ek  bezrobocia, 
p rzed łu ża  się w ym ien iony  o k res  do 
17 tygodni w  w o j e w ó d z t w i e  
Ś l ą s k i e m :  w  m ieście K atow icach, w  
m ieście K rólew skiej Hucie, w  pow ie­
cie katow ickim , w  pow iecie św lę to - 
chłow ickim , w  pow iecie pszczyńsk im , 
w  pow iecie  tarnogórsk im , w  pow iecie 
lublinieckim , w  pow iecie rybnick im , w  
m ieście B ielsku, w  pow iecie  bielskim  
w  pow iecie cieszyńskim .

* Zarobki poganiaczy bydła. W
Inspek to racie  P ra c y  w  K atow icach  od ­
b y ła  się konferencja  z p rz ed s taw ic ie ­
lami C echów  rzeźn ick ich  i robo tn ików  
w  sp raw ie  u regu low an ia  ta ry fy  za ­
robkow ej dla ro bo tn ików  w ogóle, a 
p rzed ew szy stk iem  dla pog an iaczy  b y ­
dła. P o n iew aż  za in te re so w an e  s tro ­
ny  nie o p ra co w ały  p ro jek tu  um ow y, 
sp ra w a  ta  zo s ta ła  o d roczona i będzie 
p rzedm io tem  n astępne j konferencji, 
k tó ra  się odbędzie 18 i 19 lipca.

* W  spraw ie podw yżki zarobków  
akordowych. U k o m isarza  dem obili- 
zacy jnego  G allo ta o dby ła  się k o n fe ren ­
cja z p rzed staw ic ie lam i „S k arb o fe r- 
m u“ w  sp raw ie  ścisłego  za s to so w a­
nia p rzy zn an e j górnikom  w  m arcu  br. 
5 -p rocen tow ej podw yżki do za ro b k ó w  
ak o rd o w y ch , pon iew aż d o ty ch czas  
sta le  is tn ia ły  na tem  tle n ieporozum ie­
nia. Na konferencji te j p o w y ższa  sp ra ­
w a  zo sta ła  defin ityw nie w y jaśn iona i 
osta teczn ie  za ła tw iona .

Z Katowickiego.
K atowice. (Z k r o n i k i  p o l i ­

c y j n e j ) .  Jednej z m inionych nocy  do­
konano k rad z ieży  w  ogródku p rz y  uli­
cy  R aciborsk ie j. W łam y w acze  sk ra ­
dli 2 p łaszcze, lam pę naftow ą, m a­
szynkę do go tow ania, pięć dzbanków , 
9 filiżanek, parę  trzew ik ó w , dw ie po­
duszki i różne inne p rzedm io ty . O s trz e ­
ga się p rzed  kupnem  skradzionych  
rzeczy .

— ( B r a k  s k r z y n e k  p o c z t o ­
w y c h ) .  P rze d  n iedaw nym  czasftm  d y ­
rek cja  p o cz ty  zap ro w ad z iła  na  d w o r-

cif ko lbjow ym  u rząd  p o cz to w y  i te le ­
g raficzny , k tó reg o  b ra k  d aw a ł się b a r ­
dzo odczuw ać, zw ła szcza  dla pub licz­
ności podróżującej. N ieste ty  to  po ­
c h w ały  godne udogodnienie m a jeden 
zasad n iczy  b rak , m ianow icie  sk rzynk i 
pocztow ej. P o d ró żn y , k tó ry  chce pc 
zakupieniu  zn aczk a  pocz tow ego  w y ­
słać  list, m usi w ych o d zić  na ulicę i 
szukać sk rzynk i, k tó ra  m ieści się p rzed  
dw orcem . B y ło b y  w sk azan e , b y  d y ­
rek c ja  p o cz ty  uzupełn iła  ten b ra k  i 
obok ok ienka pocz tow ego  zaw iesiła  
sk rzy n k ę . R ów nież kon ieczne jest 
um ieszczenie sk rzy n k i pocz tow ej w  
g łów nej hali dw o rca , ab y  um ożliw ić 
publiczności p rze jeżd żające j ła tw ą  ek s­
pedycję listów . S ądzim y, że dyrekcja  
p o cz ty  uw zględni te  życzen ia, k tóre 
odpow iadają  znaczeniu  d w o rc a  k a to ­
w ickiego, zw ła szcz a  w  ruchu  m iędzy­
narodow ym .

( P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j ­
s k i e j ) .  Na posiedzeniu  k o m isa ry cz ­
nej ra d y  m iejskiej w e  c z w arte k  u ch w a­
lono .zakup zam ku i p a rk u  G o rzy ce  na 
u rząd zen ie  m iejsca w y p o czy n k o w eg o  
dla dzieci kosztem  850 ty s ię c y  zł. 
Zgodzono się na p rzy stąp ien ie  m iasta 
do Z w iązku  ce low ego  z udziałem  m ia­
s ta  w  w y s. 200 ty s. zł. o raz  n a  zakup 
au to b u só w  z tem , że p rz e d e w sz y s t­
kiem  jaknajszybcie j uruchom iona b ę ­
dzie linja au to b u so w a do k o szar, B ry - 
now a, p ły w aln i i L igo ty . Na rem ont 
kuchni m lęcznej i sch ro n isk a  dla m ło­
dzieży  w  dzieln icy  III uchw alono 
30.000 zł. Na po k ry c ie  k o sz tó w  na 
p ra w y  w odociągów , uszkodzonych 
w sk u tek  m rozów , uchw alono 30.000 
zł. P la c  G ruszki uchw alono  p rzem ia­
now ać na P la c  Ks. P ra ła ta  L ondzina.

N a zakup m a te r ia łó w  i budow ę ulic 
w  m ieście uchw alono 623.000 zł. Dla 
p rzep ro w ad zen ia  g łów nego  rem ontu  
szo sy  Szop ien ice—S osnow iec u ch w a­
lono zac iągnąć  pożyczkę w  w y s. 50 
ty s. zł., a na su ro w ą  budow ę 10 do­
m ów  m ieszkalnych  dla ubogiej ludno­
ści p rz y  ul. W ełn o w sk ie j pożyczkę  w  
w y s. 500 ty s. zł.

Na Budowę now ego  ustępu  na  P la ­
cu W olności R ad a  uchw aliła  20.000 zł., 
na u p orządkow an ie  ulicy M ikołow - 
skiej 30 ty s . zł., na założenie  w o d o c ią­
gu w  ’dzieln icy  D ąb 25.000 zł.

W  doniesieniach p rzew o d n iczący  
kom. ra d y  dr. D ąb ro w sk i o d czy ta ł pi­
sm o cz łonków  Komisji R ew izy jne j dla 
zbadatfła gospodark i za rząd u  Pol. Tow. 
P rzy j. T ea tru  pp. rad n y ch  dr. Z iółkie- 
w icza  i dy r. P iechulka, w  k tó rem

Sobota



stw ierdzają oni, że uniemożliwiono im 
odbycie rew izji w  term inie, p rzew i­
dzianym  uchw ałą R ady Miejskiej tj. do 
6 bm., drzw i bowiem do biur T -w a 
by ły  zamknięte.

Następnie zabrał głos dr. Ziołkie- 
wicz, k tó ry  stw ierdził, że M agistrat 
sabotow ał uchw ałę R ady Miejskiej, nie 
w yznaczając sw ego przedstaw iciela 
do Komisji Rew izyjnej. Rew izja w  
N. T. P. T. nie m ogła się odbyć.

— ( P r z e j a z d  s k a u t ó w ) .  W e 
czw artek  przejeżdżała przez Katowi­
ce w ycieczka około 150 skautów  pol­
skich z Czechosłowacji, k tórzy  udają 
się na P. W. K. do Poznania.

Szopienice w  Katowickiem. (W  o- 
d a  p o d r o ż a ł a ) .  Urząd gminy po­
daje do wiadomości m ieszkańców  gmi­
ny, że woda podrożała z 10 na 15 gro­
szy. Podrożenie dotyczy jednak ty l­
ko tych  dom ostw, w  których niema
zegarów  wodnych. Obwieszczenie 
obowiązuje od 1 czerw ca.

Siemianowice w  Katowickiem.
( C i o s  s i e k i e r a ) .  Rozalja Mikliszo- 
w a posprzeczała się ze swoim mężem 
Franciszkiem . Nagle sięgnęła po sie­
kierę i uderzyła  go w  głowę. Miklisza 
odstaw iono do lecznicy brackiej. Stan 
jego jest beznadziejny.

M. Dąbrówką. (W  y b u c h g r a ­
n a t  u). Leon W aflik nrzyniósł do do­
mu granat ręczny, k tó ry  podobno zna­
lazł w  pobliżu kościoła w  M ałej Dą­
brówce. W  obecności kilku znajomych 
M atlik doprow adził g ranat do w ybu­
chu, przyczem  trzy  osoby zostały 
okaleczone, mianowicie Duszyński, 
M arja Grec i Edw ard Grec. Na szczę­
ście okaleczenia nie są zbyt ciężkie.

I  §Cról. Hnt?.
Król. Huta. (R e w  j a g i m n a -  

s t y c z n o  - s p o r t o w a ) .  W  niedzie­
lę, dnia 14 lipca odbędzie się na S ta- 
djonie rew ja gim nastyczno-sportow a. 
Rewję tę urządza tow arzystw o  gim- 
nastyczno-sportow e p rzy  kopalniach 
skarbow ych. P rogram : godz. 7—9 pły­
w anie; godz. 9 r^u ty  dyskiem , oszcze­
pem i granatem ; godz. 10 skoki, bieg 
100 m .; godz. 44 palant, zapasy, dźw i­
ganie ciężarków ; godz. 15.30 gimna­
styka na poręczach; godz. 16.15 biegi; 
godz. 17 piłka ręczna; godz. 18 piłka 
nożna; godz. 19.30 pyram idy; godz. 20 
ogłoszenie zw ycięzców  i rozdanie na­
gród. Podczas w ystępów  koncert. Ce­
ny miejsc na boisku: loża 2 zł., miej­
sce do siedzenia 1 zł., miejsce do s ta ­
nia 0,50 zł. W stęp na zabaw ę: obcy 
1 zł., członkow ie 0.50 zł., zaw odnicy 
w stęp wolny.

I  Święftochłowickiego.
Dąbrówka Wielka w Św iętochło- 

wickiem. (Z e  S t o w a r z y s z e n i a  
p o g r z e b o w e g o ) .  Jak  wiadomo, 
istnieje w  naszej m iejscowości sto­
w arzyszenie pogrzebow e, sądownie 
zarejestrow ane. Celem stow arzysze­
nia jest: urządzanie wspólnych nabo­
żeństw  i pogadanek na tle religijnem, 
w pływ anie na podniesienie poziomu 
m oralnego i religijnego sw ych człon­
ków, udzielanie zapomóg na pokrycie 
kosztów  pogrzebow ych. W  razie po­
trzeby  i w  m iarę możności m aterjalnej 
S tow arzyszenia  może ono udzielić 
sw ym  członkom  pom ocy przez jedno­
razow e lub stałe  w sparcie. Członkiem 
stow arzyszenia  może być każdy oby- 
w atel-katolik  D ąbrów ki W ielkiej, o ile 
ukończył 14 lat życia. Z pow yższego 
wynika, że S tow arzyszenie pogrzebo­
we m a szczytne zadania i należeć po­
winni do niego każda obyw atelka i ka­
żdy obyw atel. M ianowicie mniej za­
możni niechaj pam iętają o s to w arzy ­
szeniu, by na w ypadek śmierci nie 
mieli kłopotów z pokryciem  kosztów  
pogrzebow ych. Do zarządu sto w arzy ­
szenia należą znani i poważani oby­
w atele, to też m ożna mieć pełne zaufa­
nie do kasy  pogrzebow ej. W stępuj­
cie zatem  do S tow arzyszenia  pogrze­
bowego, nietylko zarejestrow anego w  
sądzie, ale także zalegalizowanego 
przez w ładze kościelne.

Wielkie Hajduki w  Św iętochłowi-
ckiem. ( R e d u k c j a  r o b o t n i k ó w ) .  
Podczas lepszej konjunktury D yrekcja

Giełda pieniężna i zbożowa.
W  Katowicach płacono w dniu 11 

lipca: za 100 złotych 46.94 m arek nie­
mieckich; za 100 m arek niemieckich 
213 złotych.

W  W arszawie płacono w dniu 11 
lipca: za 100 franków  francuskich 
34.82 zł, za lOOfranków szw ajcarskich 
171.09 zł, za 100 koron czeskich 26.32 
złotych.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 10 lipca 1929 r.

Zboże 26.50—27.50, pszenica 49.00 
do 50.00, jęczmień 28.0CP—29.00, owies 
26.25—27.25, m ąka żytnia 40.15, m ąka 
żytnia 40.15, m ąka pszeniczna 70.00 do 
74.00, sucie żytnie 18.50— 19.50, osucie 
pszeniczne 21.00—22.00. Tendencja 
spokojna, obrót średni.

Huty B ism arka przyjęła znaczną ilość 
pracow ników  i robotników^ z zastrze ­
żeniem, że mogą oni być w  każdej 
chwili zwolnieni. Z biegiem czasu ro ­
botnicy sezonowi, k tó rzy  popisywali 
się przychylnością dla Niemców, stali 
się robotnikami stałym i. Inni mają być 
zredukow ani. Redukcja ma dotknąć 
600 robotników. „Polską zachodnia" 
donosi, że zarząd  huty  zam ierza po­
zbaw ić p racy  i zarobku przedew szyst- 
kiem pow stańców  śląskich. N aprzy- 
kład pow staniec M orys, k tó ry  praco­
w ał w  hucie „B ism arcka" 11 lat, zo­
stał nagle zwolniony. Należy spodzie­
w ać się, że w łaściw e czynniki zbadają 
tę spraw ę, gdyż każdy widzi, że jest 
tu „coś" w  nieporządku. Na taką poli­
tykę personalną ani w ładze ani zw ią­
zki zaw odow e zgodzić się nie mogą.

Nowe Hajduki w  Św iętochłow i- 
ckiem. ( S k u t k i  n i e z g o d y ) .  Mę­
żatki Łucja M aczołow a i M agdalena 
Kubeczowa pokłóciły się z powodu 
svgych dzieci. Kubeczowa pobiegła 
do' sw ego m ieszkania. Po chwili stała  
znowu na „miejscu walki" ze sieka­
czem w ręku. Rozpoczął się nowy 
spór, k tó ry  skończył się k rw aw ą bija­
tyką. M aczołow a została pobita sie­
kaczem , a jej córka o trzym ała poli­
czek, lecz nie ręką, tylko jakimś tw a r­
dym przedm iotem . Następnie M aczo­
łow a uderzyła  Kubeczkę, k tó ry  chciał 
pogodzie rozw ścieczone sąsiadki. Po 
bijatyce musiano w ezw ać lekarza, 
k tó ry  opatrzy ł pobitych. Spraw ę skie­
row ano do policji.

Lipiny w  Św iętochłowickiem . 
(W  ł a m a n i e  d o  s k ł a d u ) .  Podczas 
jednej z minionych nocy włam ali się 
złodzieje do składu Fr. Jokla p rzy  uli­
cy  Król. Huckiej. W łam yw acze sk ra ­
dli zapas bielizny, pończoch i skarpe­
tek. W artość skradzionych _ rzeczy 
w ynosi 3 tysiące zł. Spraw ców  do­
tychczas nie wyśledzono.

Brzozowiec w Św iętochłowickiem . 
( K r a d z i e ż  t o w a r ó w  k o l o n i a l ­
n y c h ) .  Nieznani złodzieje włamali 
si do składu W aw rzyńca  Kozła. S p ra­
w cy  przyw łaszczyli sobie różne to ­
w ary . W artość łupu złodziejskiego 
wynosi 2 tysiące 500 zł.

Z R u m i ń s k i e g o .
Bzie w Pszczyńskiem . ( S p ó ł k a  

w o d n a). P rzed  kilku dniami odbyło 
się w lokalu urzędu gminnego w Bziu 
Górnym  zebranie celem założenia 
spółki wodnej.

Goczałkowice w Pszczyńskiem . 
(R y b o ł ó s t w  o). T ow arzystw o mi­
łośników sportu wędkow ego w ynajęło 
praw o łowienia ryb w rzece Pszczyn- 
ce od III m ostu betonowego aż do Mi­
zerow a i na staw ach Ursonia w Go­
czałkowicach. Osoby, które bez po­
zwolenia będą łowić raki lub ryby, zo­
staną pociągnięte do odpowiedzialno­
ści sądowej.

Z R yb n ick iego ,
Rybnik. B u r m i s t r z  z a c h o ­

r o w a ł ) .  Burm istrz m iasta Rybnika 
p. W eber choruje od dłuższego czasu. 
W  ostatnich dniach choroba w zm ogła 
się tak bardzo, iż nie pozw ala p. W e­
berow i na norm alne urzędow anie. 
P rzyczyną choroby jest p rzepracow a­
nie. Zaznaczyć należy, że stałego za­
stępcy burm istrza niema, brak  także 
płatnego radcy, k tó ryby  odciążył bur­
m istrza w  pracy.

— ( W y p a d e k  n a  u l i c y ) .  P rzed  
kilku dniami ulicą R aciborską w  R y­
bniku pędził z nadm ierną szybkością 
samochód osobowy. Na w ylocie ulicy 
auto skręciło nagle w  kierunku w y ­
lotu ulicy W odzisław skiej, przyczem  
skrzydło sam ochodu odrzuciło na s tro ­

nę przechodnia. P rudłę k tó ry  upadł na 
bruk i leżał przez dłuższy czas w  s ta ­
nie nieprzytom nym . Czy doznał w e­
w nętrznych okaleczeń, narazie nie 
wiadomo. Numeru samochodu nie 
stw ierdzono, gdyż szofer szybko od­
jechał, co św iadczy, iż poczuwał się 
do winy.

.Jastrzęb w Rybnickiem. (U j a w - 
n i e n i e  p r z e m y t u ) .  Na stacji ko­
lejowej w Jastrzębiu Górnym  nadano 
dwie w iększe walizy, które wyglądem  
swym , jak rów nież nalepkami wzbu­
dziły podejrzenie. W ładze kolejowe 
z posterunkiem  policji w Jastrzębiu 
zbadały zaw artość walizek, przyczem  
stw ierdzono, że przesyłki zaw ierają 
9 paczek jedwabiu, wagi 159 kg, w a r­
tości około 150.000 zł. —- W ładze cel­
ne w drożyły  dochodzenia w tej sp ra­
wie, gdyż chodzi w  tym  w ypadku o 
przem yt.

Knurów w Rybnickiem. ( W ł a m a ­
n i e  d o  p 1 e b a n j i). Nieznani osob­
nicy wyjęli kilka cegieł w  ścianie ple- 
banji, następnie przez otw ór wykradli 
ze schowku akt poświęcenia plebanji. 
Nie ulega wątpliwości, że w łam yw a­
cze sięgali po pieniądze. Trud ich był 
w ięc darem ny.

2 Tarnogńrskiego.
Tarnow skie Góry. ( E g z a m i n y  

w s z k o l e  g ó r n i c z e j ) .  W  tutej­
szej szkole górniczej zdali egzamina 
następujący uczniow ie: August Baron, 
Jan Rogowski, Kazimierz Budziarz, Lu­
dwik Dombek, Antoni Dyla, G erhard 
Gruszka, S tanisław  G rzyw a, L. Idzik, 
G ustaw  Kapusta, Jan Korzała, Kazi­
mierz Koszmiński, O skar Meier, M. 
M anow ski, Kazimierz M anterys, R y­
szard Nowak, Józef Olszowski, Fr. 
P ieczonka, M. Szneiduoh, Tadeusz 
Stram a, Jerzy  Strużek, Sylw ester 
W odczak, Fr. Zagłówek.

Rojca w  Tarnogórskiem . ( Z ł o t e  
w e s e l e ) .  Dnia 14 lipca br. obchodzą 
m ałżonkowie Franciszek i W aleska 
Trzensioch z domu Hilgner w  Rojcy 
swoje srebrne w esele. N abożeństw o 
na intencję Jubilatów  odbędzie się w  
niedzielę, dnia 14 lipca br. o godz. 5V2 
rano w  kościele parafjalnym  w R a­
dzionkowie. Najserdeczniejsze ży ­
czenia w  dniu tym  składają Jubilatom 
dzieci, zięciowie, w nuczek, siostry  i 
krew ni z obu stron. (Redakcja „Kato­
lika", którego długoletnim  abonentem  
jest Jubilat, przy łącza się do pow yż­
szych życzeń).

I  Lublinieckiego.
Lubliniec. ( A r e s z t o w a n i e ) .  Hen­

ryk  Teichmann, bez stałego miejsca 
zam ieszkania, fałszow ał w eksle na 
szkodę fryzjera  Antoniego Juraszka w 
Lublińcu. Teichmann został a resz to ­
w any i osadzony w  więzieniu sądo- 
wem. — W  Rusinówce został a reszto ­
w any W ładysław  M arszałkow ski pod 
zarzutem  dokonania kradzieży i za 
w łóczęgostw o.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( Ś m i e r ć  w  s t a w i  e). 

Małoletni Rudolf Nieczaj zanurzał we 
staw ie kw iaty, które zerw ał podczas 
wycieczki w  lesie Chłopczyk prze­
chylił się zanadto, wpadł do staw u i 
utopił się, zanim pomoc nadeszła. 
Zwłoki dziecka w ydobyto z topieli.

Bielsko. ( T r a g i c z n a  ś m i e r ć  
s t a r c a ) .  Żyjący z jałm użny Michał 
Urbaniec, lat 76, nocoaw ł u gospoda­
rza Anoniego Palucha w  Górnej Ol­
szówce. Około północy staruszek 
przechodził przez sień i wpadł do 
otw artej piwnicy. Paluch przyw ołał 
lekarza, k tó rTr Urbańcowi udzielił po­
mocy. S tarzec zm arł o godz. 3 rano.

Z całej Polski.
K raków. ( Ś m i e r t e l n y  w y p a ­

d e k  n a  s z o s i e ) .  Niedaleko W ado­
wic skutkiem  upadku z m otocykla po­
niósł śm ierć na miejscu niejaki A. Sło­
wik. P rzejechaw szy  w  szybkiem  tem ­
pie zakręt, ujrzał nagle przed sobą 
stado krów , k tóre chcąc wym inąć, 
skręcił nieszczęśliw ie do rowu. Spada­
jąc z m otocyklu uderzył głow ą o ka­
mień i doznał pęknięcia czaszki.

Częstochow a. ( Ś m i e r ć  z p o ­
r a ż e n i a  s ł o n e c z n e g o ) .  W e wsi 
Huta S tara  pod Częstochow ą w skutek 
panujących upałów 72-letni Jan Duda 
dostał porażenia słonecznego. S tarzec 
zm arł.

Motów. ( O h y d n y  c z y n ) .  W 
tych dniach w ydarzy ł się ohydny rzad ­
ko notow any fakt zbeszczeszczenia 
grobu i obrabow ania zw łok przez zło­
dziei. Na cm entarzu w  M oto^ie  koło 
C zęstochow y nieznani sp raw cy  doko­
nali nocą w łam ania do grobu ś. p. 
Leona Siemieńskiego, w łaściciela dobr 
Żuraw, pochowanego niedawno, gdzie 
w  grobie uszkodzili m etalow ą trum nę 
i skradli z trupa kam asze oraz  m ały 
żetonik. Ponadto ściągnęli ze zwłok 
spodnie do kolan, lecz nie zdołali ich 
zabrać najprawdopodobniej z powodu 
silnego rozkładu ciała. Policja p row a­
dzi energiczne dochodzenie, celem w y ­
śledzenia złoczyńców .

Bydgoszcz. ( S t a r u s z k a  s z p i e -  
g i e m). Na granicy aresztow ano 60- 
letnią Augustę Kólm z W łocław ka pod 
zarzutem  upraw iania szpiegostw a na 
rzecz jednego z państw  ościennych. 
Po zrew idow aniu znaleziono p rzy  niej 
obfity m aterjał kom prom itujący. Au­
gusta Kólm upraw iała swój proceder 
— jak się okazało — już od szere­
gu lat.

Lublin. ( W y k o p a n o  b e c z u ł ­
k ę  p i e n i ę d z y ) .  P rz y  kopaniu fun­
dam entów  na przedm ieściu Buzy pod 
Lublinem natrafiono na drew nianą be­
czułkę, zaw ierającą około 400 sztuk 
monet, a mianowicie polskie, srebrne 
denary  krzyżow e, o typie XI wieku 
oraz kilka denarów  państw  ościen­
nych. Skarb  złożono chwilowo w  w o­
jew ództw ie w  Lublinie.

Stanisław ów . ( P i o r u n  z a b i ł  
d w i e  w i e ś n i a c z k i ) .  W  czasie bu­
rzy  nad Sadzaw ą w  powiecie ochc- 
rodczańskim  schroniły  się dwie w ieś­
niaczki K atarzyna Oleksyn i Stefania 
Sow haniuk pod jodłę w  polu. W drze­
wo to uderzył piorun i poraził śm ier­
telnie obydwie.

Z dalszych stron.
Berlin. ( Z u c h w a ł a  k r a d z i e ż ) .

D otychczas nieznany złodziej skradł 
dzisiaj z kantoru w ym iany srednio- 
europejskiego biura podróży na oży­
wionej ulicy „Pod lipami" ca , T p01A -L! 
zaw ierający  30.000 m arek. Urzędnik 
kantoru został w ezw any telefonicznie 
przez filję biura i udał się przez m ałą 
chwilkę do przyległego pokoju, celem 
przygotow ania zażądanej przez filję 
gotówki. Ten krótki czasokies jego 
nieobecności w  kasie został w yko­
rzystany  dla dokonaniu _ kradzieży. 
W szelkie usiłow ania policji krym inal­
nej celem ujęcia spraw cy, zostały do­
tychczas bez skutku. ^  skradzionym  
portfelu znajdow ały się prócz gotów ­
ki. czeki T ravellera  na około 20 tysię­
cy m arek, k tóre natychm iast zostały 
zamknięte.

W iirzburg. (N i c z w  y  k l y  w  y - 
p a d e k  w  k o ś c i e l e ) .  W  mieści 
W urzburgu w  południow ych Niem­
czech zdarzy ł się w  ostatnich dniach
w m iejscowym  kościele niezw ykle 
tragiczny w ypadek. Gdy ksiądz 
w szedłszy  na ambonę, rozpocząć miat 
kazanie — zaledwie zdołał on w ypo­
w iedzieć pierw sze słow a ewangelii, 
padł skutkiem  udaru serca m artw y na 
ziemię. W ypadek ten w yw ołał w srod 
nabożnych w strząsa jące  wrażenie.___

W  starym  Rzymie p ró b o w a n o  ku- 
ho dow ać nrzv domu. ale prcrnnotu



Pociąg spadł z nasypu.
K r a k ó w .  We czwartek o godz. 

6.30 w yko le ił się pociąg tow arow y 
na lin ji Zagórzany-Biecz przy p rzy­
stanku kole jow ym  Libusza. Parowóz, 
wagon służbowy i 20 wagonów z po­
śród 41, które b y ły  próżne, spadły z 
nasypu i u leg ły zniszczeniu. Maszy­
nista Antoni Szuba doznał złamania 
nogi i ciężkich obrażeń wewnętrznych. 
Jest słaba nadzieja utrzymania go przy 
życiu. Odniósł również rany palacz 
Wojciech Dąbrowski. P rzyczyną w y ­
padku jest prawdopodobnie zbyt w ie l­
ka szybkość na skręcie. (PAT).

Delegacja Polaków we Francji.
P a r y ż .  Odjechała stąd do W a r­

szawy na zjazd Polaków z zagranicy 
delegacja wychodźctwa polskiego we 
Francji. (PAT).

Rozmowa ambasadora Hoescha 
z Briandem.

P a r y ż .  M inister Briand odbył z 
ambasadorem niem. v. Hoeschem roz­
mowę, które j tematem była  sprawa 
przyszłej konferencji odszkodowaw­
czej. (PAT).
Niska kara na fałszerzy dokumentów.

B e r l i n .  W  procesie przeciw  ro ­
syjskim fałszerzom dokumentów, O r­
łow ow i i Pawłonowskiemu zapadł 
wyrok, skazujący obu oskarżonych na 
carę więzienia po 4 miesiące. Ż całe­
go aktu oskarżenia sąd p rzy ją ł za udo­
wodnione ty lko  fałszerstwo dokumen­
tów, popełnione w  łączności z oszu­
stwem. Areszt śledczy został obu 
oskarżonym zaliczony tak. że zostali 
oni niezwłocznie wypuszczeni na w o l­
ność. (PAT).

Jugosławia sprzeciwia się planowi 
Younga.

W i e d e ń .  United Press donosi z 
Białogrodu, że należy oczekiwać ostre­
go protestu Jugosławji przeciw  plano­
w i Younga, ponieważ w  razie przyję ­
cia planu Younga Jugosławja straciła­
by wszystkie swe należności z ty tu łu  
reparacji, należnych jej od Niemiec, w  
wysokości 5%, czyli 160 m iljonów do­
larów. (PAT).

Propozycje francuskie co do konfe­
rencji mocarstw.

P a r y ż .  (AW ). Nowa nota fran­
cuska w y iaża  zgodę rządu francuskie­
go, by konferencja w  sprawie repara­
cji rozpoczęła się 5 lub 6 sierpnia r. b. 
Francja zgadza się, aby odbyła się 
ty lko jedna konferencja i proponuje, 
aby mniejsze państwa w z ię ły  udział w  
obradach nad kwestją rozbrojenia, ale 
nie nad sprawą opróżnienia Nadrenji. 
Francja podtrzymuje swą propozycję, 
aby konferencją odbyła się w  jednem 
z miast szwajcarskich.

Zjazd młodzieży socjalistycznej.
W i e d e ń .  W  najbliższych dniach 

miasto Wiedeń będzie w idownią w ie l­
kiego międzynarodowego zjazdu. M ia­
nowicie od 12 do 14 bm. odbędzie się 
w W iedniu drugi m iędzynarodowy so­
cja listyczny zjazd młodzieży. Wobec 
spodziewanego przybyćfa tysięcy 
uczestników — przedstawicieli 18 na­
rodowości, czynniki . zainteresowane 
poczyniły odpowiednie przygotowania.

Wznowienie stosunków angielsko- 
rosyjskich.

B e r l i n .  „B e rline r Tageblatt“  w  
depeszy z Londynu zapowiada, że w  
Piątek lub sobotę bież. tygodnia zosta­
ną podjęte nowe k rok i przez rząd an­
gielski celem wznowienia stosunków 
dyplomatycznych z Rosją. (PAT).

Anglja się rozbraja.
W i e d e ń .  W edług doniesień dzien­

ników z Londynu, gabinet postanowił 
skreślić część programu morskiego, 
obejmującego budowę 7 łodzi podwod­
nych. Ma to być gest rozbrojenia 
oraz krokiem  w  kierunku usunięcia ło ­
dzi podwodnych, jako broni wojen­
nej. (PAT).

Rekord długości lotu.
L o n d y n .  Reuter podaje z Culver 

C ity, że lotnicy Mendell i Reinhart, 
k tórzy na samolocie „Angeleno“ u trzy ­
mują się w  powietrzu już 200 godzin, 
oznajmili, że zamierzają w y trw a ć  je­
szcze 100 godzin. (PAT).

Kłamstwa prasy niemieckiej.
Wiadomość podana przez część 

prasy górnośląskiej, na podstawie in- 
form acyj prasy berlińskiej, o rzeko- 
mem aresztowaniu za szpiegostwo 
starszego radcy budowlanego Arendta 
w  Katowicach oraz aresztowaniu w  
Rybniku rzekomo głuchoniemego za 
śpiewanie niemieckich pieśni nacjona­
listycznych jest niezgodną z prawdą.

Architekt Max Arendt, obywatel 
niemiecki, stale w Niemczech zamiesz­
ka ły aresztowany został dnia 8 b. m. 
w  Chęcinach pod Kielcami i następnie 
po przesłuchaniu zw olr :v przez sę­
dziego śledczego za kaucją.

W  drugim wypadku posterunek 
policji województwa śląskiego w  Brze- 
ziu nad Odrą, pow. Rybnik, areszto­
w ał dnia 30 czerwca b. r. robotnika 
Bienię Franciszka, ur. 8 pażdz. 1892 r. 
w  Markowicach, pow. Racibórz, oby­
watela niemieckiego, kóry dnia 30

czerwca b. r. przekroczył na mocy 
ka rty  cyrkulacyjnej granicę polską. 
Na tutejszym terenie upił się i przekra­
czając z powrotem granicę do Nie­
miec o godz. 18 w stanie silnie pod­
chmielonym, w yk rzyk iw a ł do funkcjo- 
narjuszów policji i publiczności „pol- 
nische Schweine", „Rauber" itp., oraz 
wymachając laską, zagrażał tern 'bez­
pieczeństwu zdrowia i życia. W ezwa­
ny przez posterunek do zachowania 
spokoju, rzucił się na niego. Bieni, 
stawiającemu opór, przy pomocy 
funkcjonariuszy straży celnej nałożono 
kajdanki na ręce, oraz umieszczono go 
w  areszcie policyjnym, poczerń odsta­
wiono go za opór w ładzy do sądu 
grodzkiego w  Rybniku.

Wiadomość podana przez część 
prasy, że Bienia jest głuchoniemy, a 
w ięc nie mógł śpiewać ..Deutschland, 
Deutschland uber alles‘\  jest nie­
zgodną z prawdą.

Howe aresztowania bolszewików
w Chinach.

W i e d e ń .  W edług doniesień dzien­
ników z Pekinu, władze chińskie prze­
prowadziły w budynku administracji 
wschodniej kolei chińskiej obławę po­
licyjną. Aresztowano 12 funkcjonarju- 
szów sowieckich. Zajście to grozi po- 
nownem zaostrzeniem stosunków 
chińsko-sowieckich. (PAT.)

W i e d e ń .  United Press donosi z 
Charbina, że po aresztowaniu przez 
władze chińskie 12 urzędników so­
wieckich chińskiej kolei wschodniej za 
uprawianie propagandy komunistycz­
nej, zażądał rząd chińskiej w  ultima­
tum do Rosji zrzeczenia się uprawnień 
do samodzielnego kierowania agenda­
mi chińskiej kolei wschodniej. (PAT.)

Represje za aresztowanego Pechę.
B u d a p e s z t .  (Tel. w ł.) Jak do­

noszą dzienniki, -właściciel dorożki sa­
mochodowej, Debreczeni, k tó ry  przez 
przeoczenie przejechał granicę Cze­
chosłowacji, został koło. Miskolcza 
zaaresztowany. Żandarmi czescy 
oświadczyli, że aresztowanie to jest 
represją za aresztowanie Pechy przez 
W ęgrów.

Nadesłane.
Makoszowy. W  niedzielę, dnia 14 

lipca obchodzi zawiadowca tartaku 
pan Teofil Pradela z żoną swoją jubi­
leusz srebrnego wesela. Z tej okazji 
życzą Jubilatom szczęścia, zdrowia i 
błogosławieństwa Bożego krewni, zna­
jomi i robotnicy z tartaku. Oby do­
czekali się złotego wesela.

Odpowiedzi redakcji.
Świadectwa przemysłowe. Praco­

wnia rzemieślnicza, prowadzora przez 
właściciela przy udziale jednej najem­
nej s iły  pomocniczej lub jednego człon­
ka rodziny, nie ma obowiązku opła­
cenia podatku przemysłowego. Tak 
opiewa § 82 rozporządzenia w ykonaw ­
czego do ustawy o podatku przemy­
słowym, k tóry  brzm i: „Pracownie i 
zajęcia rzemieślnicze, rękodzielnicze, 
dorożkarstwo, furmaństwo, rybołóstwo 
nic podlega podatkowi obrotowemu, o 
ile są prowadzone przez właścicieli 
ty lko  jednego pracownika, bądź jedne­
go członka rodziny, bądź to jednej na­
jemnej osoby.“  Mimo tego urzędy 
skarbowe nie tylko, że zmuszają ta­
kich przedsiębiorców do wykupienia 
świadectwa ósmej kategorji, ale na­
kładają nawet na nich kary z n iew y- 
kupienię świadectwa, a także w ysy ła ­
ją takim przedsiębiorcom nakazy p łat­
nicze za podatek obrotowy. Znane 
nam są nawet wypadki, że takich 
przedsiębiorców zasądzono na zapła­
cenie tej kary i na wykupienie świa­
dectwa ósmej kategorji. Pewnego 
przedsiębiorcę ukarał urząd skarbowy 
na 60 zł g rzyw ny za to, że nie w ykup ił 
świadectwa przemysłowego, chociaż 
zatrudniał ty lko  jednego pracownika. 
Przedsiębiorca wniósł odwołanie do 
Sądu Najwyższego, k tóry  w yrokiem  
z dnia 8 listopada 1928 roku rozstrzy­
gnął na korzyść ukaranego. W  uza­
sadnieniu w yroku  Sąd Najwyższy po­
wiedział, że pracownie zatrudniaince 
jednego robotnika są wolne od podatku 
obrotowego oraz od obowiązku w yku- 
pytania świadectw przemysłowych. 
Wobec tego także Pan nie ma tego o'bo- 
wiązku.^ Urzędowi skarbowemu nale­
ży zwrócić uwagę na prźytoczony w y ­
rok Sądu Najwyższego, k tó ry  dla ma­
łych rzemieślników jest doniosłego 
znaczenia.

K. S. w Wyrach. Przestrzeń z Ka­
tow ic dô  B iałej Podlaskiej wynosi 505 
kilom etrów. Jedzie się przez W ar­
szawę dworzec wschodni. Koszta po­
dróży w  jedna stronę klasa trzecią w y - I

noszą około 29 złotych. Dopłata na 
pociąg pośpieszny wynosi 8.20 zł.

W. R. w Michałkowicach. Sale­
zjańska szkoła szewska przy Zakła­
dzie im. ks. Al. Lubomirskiego w  Kra­
kowie, Rakowicka 27. przyjmuje od 
początku roku szkolnego 1929/30 ucz­
niów z ukończoną 4-tą klasą szkoły 
powszechnej na p ierwszy kurs nauki. 
W arunki przesyła dyrekcja po nade­
słaniu zgłoszenia. Termin zgłoszeń do 
15 lipca.

Świerklany 50. 8200 marek nie­
mieckich z I półrocza 1918 roku rów ­
nają się 6806 z ł; 1500 marek niemiec­
kich z marca 1921 roku 136,50 zł.

B.. F. w P. Na zapytania bez pod­
pisu i najnowszego kw itu  abonamen­
towego nie odpowiadamy. Trzeba to 
sobie raz na zawsze zapamiętać.

Rolnik. Każdy św ia tły  i postępo­
w y  ro ln ik powinien posiadać własną 
bibljotekę rolniczą. Najodpowiedniej­
sze podręczniki rolnicze nabyć można 
w Księgarni Rolniczej w Warszawie, 
Nowy Świat 35. Tamże są także na 
składzie książki z dziedziny ogrodnic­
twa. leśnictwa, pszczelnictwa i innych 
pokrewnych dziedzin.

Mi. Ka. 19. Na pierwsze zapytanie 
odpowiemy w  „R oln iku." W  sprawie 
straży granicznej prosimy o wiadomo­
ści. a chętnie uwzględnimy. Redakcja 
bardzo chetnie korzysta z każdej współ­
pracy, o którą bardzo upraszamy. Po­
zdrawiamy.

P. R. w Rudzie. Korespondencji nie 
umieścimy. Radzimy zwrócić się w 
tej sprawie do ks. administratora, k tó ­
ry  n iewątp liw ie uwzględni słuszne ży­
czenia parafjan.

Państwu W ł . . .  I < . . .  w Pszczynie.
Pytają państwo, czy można i czy w y ­
pada brać swoje prow ianty do loka­
lów  restauracyjnych, gdy się robi w y ­
cieczki?

Odpowiadamy z całą pewnością, że 
tak. Wszędzie za granicę turyści za­
bierają ze sobą zapasy, nawet koniak 
i wódkę (zwłaszcza, że u nas w  świę­
ta sprzedawać nie wolno — na kielisz­
ki, ty lko  na szklanki, co dla turystów

Ceny targowe w Katowicach.
z dnia 11 lipca 1929 r.

Masło wiejskie za 1 funt 2.90—3.20
Masło mleczarskie za je­

den f u n t .................... ..... 3.40 —3.50
Jaja s z tu k a ......................... 0.19—0 22

Mięso.
W ieprzowina za 1 funt . 1.60—1.80
W ieprzowina bez dokład­

k i ( k o t le ty ) ...........................2.00—2.20
W ołow ina za 1 funt . . 1.50—1.70
Cielęcina za 1 funt . . . 140 — 1.80
Cielęcina bez kości . . 2.20—2.40
S ko p o w in a ................................1.70— 1.80
Okrasa świeża . . . .  1.90—200
Okrasa wędzona . . . 200
Łój .........................  1.00-1.20

Jarzyny.
Kapusta biała (g łówka) . 0 .60 -100
M archew (wiązka) . . . 0 20 — 0.40
Kalarepa (wiązka) . . . 0.25 -  0.40
Cebula za 1 funt . . . .  040
Pom idory za 1 funt . . . 2.20—2.40
Kalafiory sztuka . . .  1 00—2.00
Ogórki za 1 funt . . . .  0.80—1.00
Kartofle za 1 fun t; młode 1 00

6 f u n t ó w ....................
Kartofle 14 funtów . . . 1.00

Owoce.
Truskawki za 1 funt . . 1.20-2.00
W i ś n ie .....................................2.40-2.50
Jabłka doborowe za 1 f. 5.00—6.00
Czarne jagody . . . .  0.40—0.50
Agrest za 1 funt . . . .  0.70—0.80
Ś liw k i doborowe za 1 funt 1.40
G rzyby prawdziwe za 1

funt ...............................2.50 -3.00
C y tryn y  sztuka . . . .  0.10-0.13

Drób.
G o łę b ie    . 1.50-1.75
G o łę b ię ta ..........................1.30 — 1.50
Kury . . . . . . . .  5.00-10.00
Kurczęta .......................... 2.25—300
K a c z k i ...................................6.00—10.00
G ę s i .................................... 10 00-14.00

Ceny za mięso cokolwiek spadły: 
dowóz znaczny.

i wycieczkow iczów jest więcej niebez­
pieczne!) Naturalnie gorące potrawy 
— np. obiad — kawę — herbatę; rów ­
nież piwo — lemoniadę można wszę­
dzie dostać. — O ile w łaściciel lokalu 
nie życzy sobie, żeby w  jego lokalu je­
dzono swoje zapaśy, ma wywieszoną 
kartę na drzwiach wejściowych z za­
wiadomieniem, że — „niewolno uży­
wać swoich zapasów."

Pannie Andzi S. w Kaletach. Za­
wsze sok owocowy spleśnieje, jeżeli 
stoi w_ miejscu wilgotnem.

Gościnnej Pani R. Z. w Mysłowi­
cach. O ile gość. lub interesent poprosi
0 szklankę wody, zawsze jest uprzej­
miej, podać jeszcze na tacy buteleczkę 
ze sokiem owocowym lub cytrynę i 
cukier.

Pani StefanOwej K. w Cieszynie.
Najładniejsze buzie robionych lalek sa 
haftowane na specjalnej trykotin ie  
białej, zlekka kolorowanej, a w łosy 
robi się z lnu, lub konopi.

Pannie Marysi W., Król. Huta. Je- 
dynie poradzić możemy na zbyt w ie lki 
porost w łosów u rąk i nóg, co jest b, 
nieestetyczne przy krótkich rękawach
1 cienkich pończochach — wycieranie 
wodą utlenioną, do trzech razy dzień* 
nie; w łos jaśnieje i zupełnie zanika. — 
Nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 
Jest to również jedyny środek na wą. 
siki u pań, co tak brzydko wygląda, 
zwłaszcza u brunetek.

B. W . Kochłowice. Radzimy zwró* 
cić się do Urzędu Okręgowego.

J. W . Czyżowice. 1. Starostwo w 
Rybniku. — II. G łówny Urząd Ubez* 
pieczeń Społecznych w  W arszawi, uL 
Królewska 23. — III. Ministerstwo 
Skarbu w W arszawie, ul. Rymarska 
3—5.

P. J. M. w Brzezinach. Radzimy 
zwrócić się drogą służbową do D y­
rekcji Kolei Państwowych w  Katow i­
cach, ul. Dwmrcowa.

St. P. 333 w Pawłowie. Radzimy 
zwrócić się do Generalnej Dyrekcji 
Księcia Pszczyny w  Pszczynie lub do 
Państwowego Nadleśnictwa w  Rybni­
ku, ul. Kościuszki 36.



SPORT.
Nadchodząca niedziela przynosi znowu dalszy 

ciąg rozgrywek ligowych. O ile Wista pokona 
I. F. C. to zajmnid ona pierwsze miejsce w ta­
beli rozgrywek ligowych i będzie mistrzem wio­
sennym. Drugie miejsce W arta, trzecie Ł. K. S., a 
o czwarte miejsce będzie zażarta walka pomiędzy 
Czarnymi, Garbarnią i Ruchem. Również poważną 
rolę może tu odegrać Cracovia, która rozegrała już 
wszystkie swoje mecze, mając 13 pkt. W niedzielę 
walczą następujące kluby:

O mistrzostwo Ligi.
w Królewskie) Hucie:

Ruch W. Hajduki — Polonia, 
w Krakowie:

Wista — I. F. C. Katowice. '  
w Warszawie:

W arszawianka — Garbarnia.
w Łodzi:

Turyści — Pogoń
»e Lwowie:

Czarni — Ł. K. S.

O mistrzostwo kl. A.
w Katowicach:

KS. 06 Katowice — KS. Dąb.
KS. Pogoń — KS. Roździeń.

KS. Kolejowy — KS. Naprzód Załęże.
KS. Policyjny — KS. 06 Mysłowice.

W Król. Hucie:
K. K. S. — K. S. 07 Siemianowice, 

w Lipinach:
KS. Naprzód — Zjednoczeni P. S. 

w Siemianowicach:
KS. Iskra — KS. Pogoń Nowy Bytom, 

w Wełnowcu:
KS. Orzeł — KS. Śląsk Świętochłowice.

O mistrzostwo B ligi.
w Mysłowicach:

KS. 09 — KS. Mata Dąbrówka, 
w Rybniku:

K. S. 20 — K. S. Słowian, 
w Rydułtowach:

K. S. Naprzód — KS. Kościuszko, 
w Siemianowicach:

K. S. ś lą sk  — K. S. Silesia, 
w Wielkich Hajdukach:

KS. Ruch II. — KS. Odra. 
w  Król. Hucie:

A. K. S. II. — I. K. S. Tar. Góry. 
w Tarn. Górach:

KS. Śląsk — KS. Chorzów 
w Świętochłowicach:

KS. Śląsk II. — KS. Zgoda Bielszowice.

Program radiowy.
Sobota 13 Ilpca 1929.

Katowice, fala 416,1 m.: 16.15 Komunikaty gospo­
darcze — 16.30 P ły ty  gramofonowe — 17.25 Słu­
chowisko literackie — 17.50 Wiadomości z w y­
staw y poznańskiej — 18.00 Słuchowisko z Krako­
wa dla dzieci i młodzieży. Za siedmioma gó­
rami — 19.00 Rozmaitości — 19.20 Słuchowisko 
wesołe — 20.00 Nauka o Polsce — 20.30 Koncert 
z W arszaw y — 22.00 Komunikaty z W arszawy
— 22.45 Muzyka taneczna z W arszawy.

W arszawa, fala 1.J95.3 m.: 11.56 Sygnał czasu,
hejnał — 12.05 P ły ty  gramofonowe — 16.15 Ką­
cik artystyczny — 17.25 Odęzyt — 18.00 Pro­
gram dla dzieci — 19.00 Rozmaitości — 20.05
Odczyt — 20.30 Koncert — 22.00 Komunikaty —
22.45 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314.1 m.: 16.30 P ły ty  gramof. —
17.25 Aktualia — 18.00 Słuchowisko dla dzieci i 
młodzieży — 19.00 Rozmaitości — 20.00 Hejnał
— 20.05 Przegląd polityczny — 22.45 Muzyka 
taneczna.

Ponzań, fala 336,3 m .: 7.00 Gimnastyka — 12.20
Radjografja — 13.00 Sygnał czasu, hejnał — 14.00 
Giełda — 16.30 Gawęda harcerska — 16.45 Nau­
ka ang. — 17.25 Poezja — 18.00 Program dla
dizeci — 19.00 Nadprogram — 19.20 Muzyka —
19.45 Sprawy kobiece — 20.00 Odczyt — 20.30 
Koncert — 22.15 Radjografja — 24.00 Koncert.

W rocław, fala 321,2 m.:
Gliwice, fala 326,4 m .: 16.00 Koncert —- 17.45

Przegląd filmowy — 19.50 Odczyt — 22.30 Mu­
zyka.

Berlin, fala 475,4 m.: 17.00 Koncert — 18.40 Od­
czyt — 19.25 Spraw y rzemieślnicze — 19.30 Od­
czyt — 22.30 Muzyka tan.

Wiedeń, fala 519.9 m.: 11.00 Muzyka — 15.15 Na­
dawanie obrazów — 16.00 Koncąrt — 17.30 Pro­
gram dla dzieci — 18.20 Koncert — 20.05 Operet­
ka „Don Cezar11.

Niedziela, 14 lipca 1929.
Katowice, fala 416,1 m.: 10-15 Nabożeństwo z Ka­

tedry Wileńskiej — 11.45 Wiadomości z w ysta­
wy w Poznaniu — 12.05 Transmisja z W arszawy 
z Gmachu Śejmowego, uroczystość otwarcia 
„Zjazdu Polaków11. Zaraz po transmisji z  W ar­
szawy odczyt ks. prałata Gawliny pod tytułem : 
Kardynał Newman — 16.00 Odczyt gospodar­
czy z W arszaw y — 16.20 Ogrodnik Śląski — 
16.40 Odczyty rolne — 17.00 Koncert Orkiestry
Mandolinistów „Halka11 — 18.20 Skrzynka pocz­
towa — 18.45 Nadprogram — 19.00 Rozmaito­
ści — 19.20 Koncert — 20.00 Odczyt z W arsza­
w y: „Z dziejów stosunków wojsk francuskich —

20.33 Koncert z Warszawy — 22.00 Komunikaty z 
Warszawy — 22.45 Muzyka tan. z Warszawy.

Poniedziałek 15 lipca 1929 r.
Katowice, fala 416,1 m.: 16.00 Komunikaty go­

spodarcze — 16.20 P ły ty  gramofonowych — 17.25 
„Radioamator Śląski11 — 17.50 Wiadomości z
w ystaw y — 18.00 Audycja dla dzieci i młodzie­
ży — 19.00 Rozmaitości — 19.20 Koncert — 19.40 
„Co słychać w Strażactw ie?11 — 20.00 W pa­
miętną Rocznicę — 15 lipca Roku Pańskiego 1410. 
20.30 Koncert wieczorny z  W arszaw y — 22.00 
Komunikaty z W arszaw y — 22.45 Muzyka lekka 
z Krakowa.

Sprawy towarzystw.
Konferencja Delegatów Budowla­

nych w Katowicach. W  niedzielę, 
dnia 14 lipca o godzinie 10 przed po­
łudniem, odbędzie się w  lokalu „Ti- 
voli“ w  Katowicach, ul. Kościuszki róg 
Jordana nader w ażna konferencja de­
legatów  budow lanych Z. Z. P . Pom ię­
dzy innemi zajęcie stanow iska wobec 
firm budowlanych, w ykonujących p ra­
cę w  wielkim przem yśle. W stęp za 
okazaniem  legitym acji delegatów  i 
kw itarjusza związkow ego. W szyst­
kie miejsca p racy  winne być zastą­
pione.

Katowice. W  niedzielę, 14 lipca o 
godz. 4.30 odbędzie się w domu zw iąz­
kow ym  przy kościele N. M. P . zebra­
nie Katolickiego Koła Abstynentów. 
Na porządku dziennym spraw a urzą­
dzenia w ycieczki na Pow szechną W y­
staw ę Krajow ą do Poznania. Goście 
mile widziani.

Król. Huta. W  poniedziałek 15-go 
lipca o godz. 8 wiecz. odbędzie się ze­
branie byłych jeńców w ojennych i cy­
wilnych w  lokalu domu ludowego 
p rzy  ul. 3 Maja.

Ruda. Posiedzenie Katolickiego 
Koła A bstynentów  odbędzie się w nie­
dzielę, 14 lipca po południu o godz. 6

w  gimnazjum żeńskTfem. Goście rnfle
widziani.

Żary. W  niedzielę, dnia 14 lipca
o godz. 12 w południe odbędzie się w  
Żarach w  gospodzie p. S tan isław a Sie­
m ianowskiego zebranie inwalidów gór­
niczych i hutniczych, oraz w dów  i sie­
rót po górnikach i hutnikach, na które 
zaprasza uprzejmie

Z w o ł u j ą c y .

DST1 ROZPOWSZECHNIAJCIE 
NASZA GAZETE! T C

Teatr Polski w Katowicach.
R e p e r t u a i * .

Piątek , dnia 12 b. m. „Bal M asko-
w y “, gościnny w ystęp  L. Zamorskiej i 
W . Pastów nej.

Sobota, 13 b. m. „Tosca“, gościnny 
w ystęp J. Strzeleckiej i A. W roń­
skiego.

Niedziela, 14 b. m. „Dwaj panowie 
B “ po południu o godz. 3.30.

Niedziela, dnia 14 b. m. „Lalka“ o 
godz. 7.30 w ieczór — ostatnie przedsta­
wienie w  bieżącym  sezonie.

Teatr Polski na prowincji.
Piątek , dnia 12 b. m. „Dwaj pano* 

wie B“, Rybnik.
Sobota, dnia 13 b. m. „Dwaj pano­

wie B “, Sosnowiec.

W  ulu byw a obok 40 000 pszczół 
roboczych, 300 do 400 trutni i jedna 
królowa.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik11, spółka wy* 
dawnicza t  ogr. odp. w Bytomia. Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w KróL Hade.

Udoskonalone 
maszyny do wyrobu:

Dachówki cementowej, pustaków betonowych, 
cembrowiny studziennej, żłobów, słupów, płyt, 

rur — poleca F a b r y k a  m a s z y n

Rzewuski i S-ka
WARSZAWA, Ordynacka 7.

Zysk wytworni betonowej w jednym roku 
wynosi około 5000 do 6000 zł. 

m m  Żądajcie cenników i objaśnień. =====

MEBLE w wielkim wyborze
jak: jadalki, sy pialki, pokoje meskie, 
kuchnie, jako też meble pojedyrtcze 
I wyroby tapicerskie
z własnych warsztatów polecają przy wolnej dostawie 
do domu. za gotówkę i na raty po n a j t a ń s z y c h  
c e n a c h

Bracia Jojko, sk ład  I fabryka mebli
Tarnowskie Góry, Piastowska 5. Narożnik Nowy Rynek. Tel. 1007.

n a  czarną  godzinę I d la  z a ­
pew nienia sobie starości.

Najpewniej i najkorzystniej uloku­
jesz swe oszczędności w

BANKU LUDOWI
sp. z nieogr. odp.

w Wlelk. Haidukadi. Ratuszowa 2.
Wypożyczamy darmo skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki).

StąskaFabrykaStalówek.Sp. z.o.o.
Tarnowskie-G óry G.-SI., Teł. 533

Fabrykacja:
stalówek według angielskiego systemu, artykułów 
biurowych 1 Ł p., artykułów masowych z blachy 
różnego gatunku, narzędzi precyzyjnych dla wy­

cinania i wytłaczania.

* W arsztat mechaniczny
eperacje maszyn? budowa lekkich konstrukcji 

blaszanych i żelaznych, autogeniczne spawanie 
i wycinanie.

Zakład galwanizacyjno-amaljerski
niklowanie, śrebrzenie, mosiądzowanie, miedzio­
wanie itd. różnych części do samochodów, moto­
cykli, rowerów, wszelkich reflektorów, lamp i in­

nych artykułów metalowych.

QQQQG QQO  O  O  O  O  GGGGGG
B a c s n o i ż ! N o w o ż e ń c y !

Oszczędzacie
kupując

meble i wyroby tapicerskie
w składzie K. Beselera
w  R y d u ł to w a c h ,  ul.

p. Chroszcza*
Korfantego, w domu 
Tel. nr. 5.

Urządzenia kompletne jak  i pojedyncze
mDhl O sta,e n* składzie po cenach najniższych. 
IllCUlC Obsługa rzetelna i dogodne warunki 

spłaty. Dostawa do domu bezpłatnie.

G d z i e
znajdę największy wybór:

materjałów na suknie, jedwabi 
woalów, muślinów, płócien, 

wsypów, firan, obrusów 
prześcieradeł oraz materjałów 
na chodniki w dobrych jakościach?

Tylko w  firmie

W. Bolik
Tarnowskie = Góry

nlica K rakow ska 19.
Specjalny interes manufaktur, towarów. 

Najniższe ceny. Ściśle rzetelna obsługa.

MEBLE ►

< sypialki, jadalki, gabinety, kuchnie, urzą-
< dzenia biurowe komplety i pojedyńczo. 

Wielki wybór . ceny przystępne, poleca

Spółka Stolarska 0SW
Tel. 1898. ul. 3-go Maja 26 Tel. 1898.

1 X 7 9 7 1 1 0  dla Związków i Tow. 
w ¥  d Z e l l C  kościelnych!

Sztandary, chorągwie, paramenty kościelne, oraz 
wszelkie roboty ręczne wykonuje 

P r a c o w n ia  H a f tó w  A r ty s iy w n y c h
Wlktor|l Bazanowe], Rybnik

Gliwicka 9.
Wykonanie sumienne. Ceny nader przystępne. 

Dotąd liczne podziękowania.

Przym ujem y zam ów ienia <
pflg~ na wszelkie (

roboty stolarskie
Wykonujemy takowe po cenach 
przystępnych i prosimy o po­
parcie naszego przedsiębiorstwa.

M echaniczna Fabryka 
W yrobów D rzew nych

E. C zauderna ,
Mysłowice -  S łupna

ul. Słowackiego 64. Telefon nr. 52

U n ia w a tn ia m
zgubioną k s ią ż e c z k ę  
wojskową i kartę mobi­
lizacyjną, wystawioną 
przez PKU. Katowice 
na nazwisko
Walenty Doleiyczek.

„Buchalteryjne
Współczesne Wykłady* 
P a 11 i e r a gwarantują 
wleiodziedzinową sa* 
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za­
miejscowi listownie.

Ma odpłaty
ROWERY 
maszyny 
do szycia
i in s tru m e n ty
muzyczne

jako też

wszelkie części
do nich

w Król. Hucie u

S Dominika

macznego
ulica 3 Maja 10.

A A  A . A  A »

Polecam P° niskich cenach i na 
dogodnych warunkach

dźwigary (tregry) 
cement -  papy 

smole ~  gwoździe
okucia dla robót sto larsk ich .

Rzemieślnikom daję specjalny raba t

Franciszek Mikołajec
Rynek ŻARY Telefon 59

Rowery
u

maszyny do szycia
jako też

centryfugi ft Alfa - Laval
kupujecie najkorzystniej u

R, LATOCHY w Żarach, Rynek
Wszelkie reparacje wykonuje sie starannie. 
Części rezerwowe do wszelkich ro d z a jó w  
MB~ c e n t r y f u g  są na składzie. 

O g l ą d a n i e  b e z  p r z y m u s u  k u p n a .
Z a  f l o łó w k e l  . N a  o d p **«y*

ą g g g i g g M I l H H I W i ą i l l l M a f M
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Wybuch wulkanu.

Japoński wulkan Komagatake bu­
cha dymem i zieje lawą ognistą. Gó­
ra ognista K o m a g a t a k e ,  której 
podobiznę widzimy na rycinie, jest 
1.100 metrów wysoka i leży na wyspie

japońskiej Jesso. Wybuchnął nagle w 
nocy z 17 na 18 czerwca i sprawił 
wielkie spustoszenia. Przeszło 8000 
ludzi zostało pozbawionych chleba i 
dachu nad głową.

Najnowsza zdobycz techniki lotniczej.
Sen staje sie rzeczywistością.

50<io-!ede niemieckie] drukarni 
państwowej.

Rok trzynastomiesięczny.
W  Kanadzie coraz więcej przed­

siębiorstw zaprowadzą u siebie rok ka­
lendarzowy złożony z 13 miesięcy, 
każdy po 28 dni. Także przedsiębior­
stwa i banici w Stanach Zjednoczo­
nych poczynają stosować ten system, 
twierdząc, że podział roku na 12 mie­
sięcy nierównej długości powoduje 
nietylko niewygody i nieporozumienia, 
ale straty  w businessie. Książkowość 
prowadzona na podstawie czterech ty ­

godni w  miesiącu jest uproszczona i na 
tern polu również zyskuje się przez no­
wy system na czasie i pracy. W roku 
składającym się z 13 miesięcy, każ­
dy miesiąc ,rozpoczyną się od ponie­
działku. Na skutek wniosku kanadyj­
skiego związku fabrykantów Liga Na­
rodów zajęła się tą sprawą i obeqnie 
w kilku państwach urządzono ankiety, 
mające dostarczyć materjału o ogólne; 
opinji światowej w kwestji ewentual­
nej reformy kalendarzaSzef-pilot zakładów Dornier'a Wagner (patrz rycina lewy narożnik u góry),

kierownik samlotu „Do X“.

Gmach niem. drukarni państwowej sw Berlinie.
Niejeden może z naszych czytelni­

ków zapyta się z zaciekawieniem: „po 
‘kiego licha nadrukowała redakcja w ła­
śnie ten obrazek ?“ Otóż odpowiada­
my, że właśnie dlatego, bo w  tej dru­
karni dokonało się cygaństwo na 
własnych obywatelach. W  tej to 
drukarni drukowano na zabój już pod­
czas inflacji banknoty 1000-markowe 
z czerwonymi 1 zielonymi orzełkami i 
emisyjnemi datami przedwojennemi, by 
w ten sposób wpoić \. haród nieni i 
zagranicę złudzenie pewności, że te ty- 
siącmarkówki są pewne, że mają 
pokrycie w  zapasach złota Banku Rze­

szy niem. I wydrukowano i puszczo 
no w świat tych złudnych tysiącmar- 
kówek za przeszło 120 miljardów ma­
rek, tak iż prezydent Banku Rzeszy 
był zniewolny przed trybunałem sądu 
państwowego oświadczyć, że państwo 
niem- zagubiło rachunek wydanych 
1000-markówgk, i nikt nie jest w sta­
nie odróżnić prawdziwych, wydanych 
przed wojna, od prawdziwych — złud­
nych wydrukowanych po wojnie. 120 
miljardów marek nie jest pańswo nie­
mieckie w  stanie uwartościowić — za­
tem ci, co tysiąomarkówki wymieniali 
i swoje stare, chowali, muszą stracić.

Uroczysty wjazd króla angielskiego 
do stolicy.

Olbrzymi samolot „Do X“
do startu gotowy. Z zakładów fa­
brycznych Dornier’a wyszedł w tych 
dniach samolot olbrzym, ochrzcony 
nazwą „Do X“. Ma 40 metrów dłu­
gości, 10 metrów wysokości, rozpię­
tość śmigieł 50 metrów. Poruszany 
byw a 12 motorami o sile 6000 PS.
Daje pomieszczenie 120 pasażerom w 
kabinach urządzonych z całym prze­
pychem.

•  •  *

Budowniczym tego samolotu, bę­
dącego wymarzeniem techniki lotni­
czej zastosowanej w  praktyczny spo­
sób, jest genjalny konstruktor apara­
tów lotniczych dr. Claude Dornier.

Król angielski, Jerzy V., powrócił 
po czteromiesięcznej, niebytności, do 
Londynu. Wiadomo, że monarcha 
imperjum brytyjskiego przez kilka 
miesięcy ciężko chorował, a poratowa­
nia zdrowia szukał poza stolicą angiel­

ską, zadymioną wyziewami Tamizy 
werków, hut i fabryk. Wjazd obojg: 
królestwa był imponującą manifesta­
cją ludności londyńskiej na cześć w y­
zdrowiałego króla Jerzego V oraz jegc 
godnej małżonki.



Henryk Sahm,
prezydent W olnego M iasta „G d a ń - 
s k a“ w yjechał z delegacją do Rosji 
sowieckiej, by naw iązać stosunki han­
dlowe pom iędzy Sow ietam i a Gdań­
skiem. Delegacja gdańska była bar­
dzo uroczyście i serdecznie przez ko­
m isarza ludowego przyjm ow ana.

P aw eł Kruger
ostatni prezydent południowo afrykań­
skiej republiki burskiej zpiarł 14 lipca 
1904 r. Kruger urodził się 1825 roku i 
staczał do roku 1880 z imperjalizmem 
angielskim walki o niepodległość swej 
ojczyzny. 1883 został w ybrany pre­
zydentem  państw a burskiego. Po 
przegranej wojnie i zaw arciu pokoju 
w roku 1900 był zmuszony opuścić 
kraj i pójść na wygnanie. Zm arł 14 
lipca 1904 we Szwajcarii,

m istrz św iatow y w  jeździe kołowej, 
odniósł w  ostatnich dniach dw a św ie­
tne zw ycięstw a w  zaw odach kolar­
skich. M ianowicie: w  Berlinie w  za­
wodach o nagrodę „Złotego koła“ i w  
Dreźnie w  derby kolarskiem.

Gdańsk zadzferzguje 
węzły handlowe z Rosją.

Fr. v. M en d elsoh n ,
(wiceprezydent — Niemcy).

Kongres am sterdam ski m iędzynarp- 
wych Izb handlow ych zgrom adził z 39 
krajów  najw ybitniejszych ekonomi­
stów, najw iększe powagi ze sfer gospo­
darczych. W  kongresie bierze udział 
z góry tysiąc najgenialniejszych 
kierow ników  wielkich banków, przed­
siębiorstw  handlowych, koncernów  
przem ysłow ych. P rezyden t kongresu 
am sterdam skiego, wielki przem y­
słow iec włoski P i r e l l i  w ypow ie­
dział. pod adresem  Stanów  Zjedno-

G ustav C assel,
(uczony ekonomista — Szwecja).

czonych Północnej Ameryki kilka 
cierpkich lecz praw dziyw ch słów. S ta ­
ny Zjednoczone nie powinny obawiać 
się gospodarczo silnej Europy, bo w te ­
dy tylko mogą zyskać. Natomiast Eu­
ropa zbiedzona i zubożona powinna 
być groźnem  m e m e n t o  dla milione­
rów am erykańskich. Kongres am ster­
damski będzie rów nież rozpatryw ał 
w szystkie dane za i przeciw planu 
Younga, związanego z odszkodow a­
niami wojennemi państw a niemieckiego

Paw eł W egener
w  stroju naczelnika indyjskiego. S ła ­
w ny  a rty s ta  aktor P . W egener bawi 
obecnie na tournee w  A m eryce połu­
dniowej. G rając na w ystępach  w 
miejscowości Quepe w  południowem 
Chile, przypadł tam tejszym  indjanom 
tak  bardzo do gustu, że ci złożyw szy 
radę plemienną, uchwalili jednogłośnie 
przyjąć go do szczepu i nadać mu go­
dność honorowego naczelnika i w o­
dza Indjan z Arkanzas. W szystkie 
oznaki naczelnika (łańcuchy, ozdoby 
i t. p.) są z litego złota i praw dziw ych 
pereł.

Dzielna białogłowa

Rozruchy strajkowe w Nowym Orleanie.

A lfredo P irelli,
(prezydent — Włochy).

Konferencia międzynarodowych Izb handlowych
w Amsterdamie.

Najwybitniejsi uczestnicy:

Arłysta-aktor naczelni­
kiem Indjan

Ćwiczenia marynarzy angielskich w maskach gazowych.
Po lew ej stronie obrazka w idzim y 

sułtana Zanzibaru z sw ym  synem, na­
stępcą tronu, i adm irałem  floty angiel­
skiej. Rząd brytyjski jest m ądry  i 
przew idujący. Posiadając olbrzym ie, 
zam orskie kolonje, bardzo często kilka- 
kroć w ieksze od Anglji europejskiej.

zaprasza tych egzotycznych zam or­
skich w ładców , a w  rzeczyw istości 
sw ych w asalów  do Londynu 1 demon­
struje przed nimi sw ą potęgę m orską 
i m ilitarną, jak to w łaśnie na pow yż­
szym  obrazku widzim y.

Odwet.
Słynny chirurg angielski, w ynalaz­

ca antyseptyki, dr. L ister, pow ołany 
był pew nego razu  o północy do boga­
tego pacjenta, chorego z urojenia.

— Zbadaw szy rzekom ego chorego, 
L ister spytał go poważnie:

— C zy sporządził pan już testa­
m ent?

— Nie — odparł lękliwie bogacz. — 
Czy zaszło już tak  daleko?

— Proszę w ięc natychm iast w e­
zw ać notariusza.

— Ale kochany doktorze...
— Każ go pan sprow adzić zaraz, a 

także w ezw ij pan żonę i obu synów.
— A więc muszę um ierać?
— Nie, bynajmniej. Ale nie chcę 

być jedynym  durniem, k tó ry  dał się 
w yciągnąć przez pana z łóżka o pół­

nocy!

Sawail

Sułtan Zanzibaru na ćwiczeniach angielskiej 
armaty morskiej.

Lina Pfaff,
przew odniczący rad y  nadzorczej i cór­
ka założyciela fabryki m aszyn do szy ­
cia Pfaff‘a, zm arła w  tych dniach w 
K aiserslautern, dożyw szy sędziwego 
wieku 75 lat. Panna Pfaff była jedy­
nym  żeńskim  radcą kom ercjalnym  w 
Niemczech.

M aszyny do szycia firm y Pfaff są 
starsze, solidniejsze niż S inger‘ki. 
Chociaż firma Singer i Sp., iście am e­
rykańską reklam ą ow ładnęła ca ły  ry ­
nek św iatow y, to jednak m aszyny fir­
m y „Pfaff“ są rzetelniejsze i lepsze.

Zamachy dynamitowe, krwawe
W  Nowym Orleanie, centrum  am e­

rykańskiego przem ysłu bawełnianego 
w ybuchły onegdaj (jak już w  gazetach 
naszych pisaliśmy) rozruchy strajko­
w e na tle zarobkow em . Do strajkują­
cych przy łączy ło  się 5000 sym patyzu­
jących tram w ajow ców  i stra jk  przy-

walki uliczne, stan oblężenia.

jął w szelkie znamiona terro ru  i ni­
szczenia objektów  publicznego użytku. 
W ładze policyjne miejskie i rządow e 
odpow iedziały na strajk  ogłoszeniem  
stanu oblężenia, a w szelki te rro r i sa­
botaż byw a krw aw o tłumiony. Po 
obu stronach ranni i zabici.



Chorobliwa gorączka pokonania Atlantyka. Dzielnica milionerów amerykańskich spaliła sie.
Spłonęło 200 domów, biblioteki i zbiory dzieł sztuki. — Szkody wy­

noszą kilką miljonów dolarów.

Dwaj amerykańscy lotnicy Roger 
Williams (po lewej) i Lewis Yancey (po 
prawej stronie) podjęli się na zupełnie 
pojedynczym samolocie typu „Pathfin- 
der“  (harcownik) przelecieć ocean at­
lantycki i wystartowali z lotniska w 
O ld  O r c h a r d  z zamiarem wylą­
dowania w Rzymie. Mimo kilkakrot­

nych nieudanych prób, by pokonać 
groźny ocean, odlecieli odważni żegla­
rze napowietrzni po raz wtóry. A mo­
że im się uda dobić do celu, a może, co 
prawdopodobniejsze, podzielą los tylu 
innych odważnych nieszczęśliwców, 
którzy znaleźli grób w otchłaniach at­
lantyckich.

Pierwszy biały słoń w Europie.

Od kilku dni paraduje na pokaz w 
londyńskim ogrodzie zoologicznym 
wspaniały słoń o sierści śnieżno - bia­
łej. Przy zakupnie tego niezwykłego 
okazu  ̂musiała _ się dyrekcja ogrodu 
zoologicznego święcie i kon trak tow o  
zobowiązać, że słoń biały nie będzie

Cienie Nungesser’a i Coliego.

s
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Rozbicie francuskiego samolotu oceanicznego.

Wiadomo, że we Francji obowią­
zuje rządowy zakaz startowania na 
samolotach z Europy przez ocean 
atlantycki do Ameryki Północnej. 
Dwaj francuscy piloci, kapitan lotniczy 
Courdouret +  i Mailloux + + , chcąc 
mimoto dokonać przelotu, odlecieli na 
własnym aparacie do Sevilli w Hisz- 
panji, by stamtąd podjąć przelot trans­
oceaniczny. Atoli również władze

hiszpańskie okazały się nieugięte i lotu 
zabroniły. Odważnym lotnikom nie 
pozostało nic innego, jak powrócić do 
Francji. Atoli przy starcie odlotowym 
zawadził aparat o koronę drzewa, 
przewalił się, spadł na ziemię, rozbił 
się w drzazgi; obaj lotnicy oraz jeden 
lotnik hiszpański, który im towarzy­
szył, znaleźli śmierć wśród szczątków 
rozbitego aeroplanu.

Olbrzymi pożar, srożący się od kil­
ku dni w  Millvalley, znanej miejsco­
wości kuracyjnej, położonej w zatoce 
St. Francisco i zamieszkanej przez 
miljonerów kalifornijskich, nie został 
dotychczas opanowany. Grozi on prze­
rzuceniem się na dalszą część miasta. 
Od iskier zajął się las Cascade Ca­
nyon, położony na stokach Mount-Ta- 
malpais wzdłuż Cortomadera.

Ogień wybuchł na Mount-Talmal- 
pais i rozprzestrzenił się z kolosalną 
szybkością, zagrażając chwilami dziel­
nicy handlowej. Walka z rozszalałym 
żywiołem jest bardzo utrudniona z po­
wodu braku wody. Banki i domy han­
dlowe opróżniono. Szkody oblicza się 
na kilka miljonów dolarów.

Spaliło się lub zostało poważnie 
uszkodzonych 200 domów, wartościo­
we bibljoteki oraz zbiory dzieł sztuki.

Amattullah na wygnaniu.

używanej do żadnej, najmniejszej pra­
cy, gdyż w Indjach, swej ojczyźnie, by­
wa czczony jako bóstwo.

Rycina nasza przedstawia transport 
białego słonia z dworca londyńskiego 
do ogrodu zoologicznego.

Amanullah przybył do Marsyiji.
Na pokładzie angielskiego parowca 

„Mooltan“ przybył dnia 6 b. m. do 
portu w Marsyiji były król Afganista­
nu Amanullah. Pokład okrętu hulała 
zaraz literalnie, fala sprawozdawców 
fotografów i kinooperatorów. Na powi­
tanie Amanullaha przybył tłun zamie­
szkałych we Francji obywateli Afga­
nistanu, jak również przedstawiciele 
dyplomatyczni tego kraju, akredyto­
wani w Paryżu.

Nieudany zamach

Byłemu królowi towarzyszy jego 
małżonka Suraya, matka, siostra, 
szwagrowa, oraz dzieci, dwóch sy­
nów i pięć córek; wraz z orszakiem 
dworzan otoczenie b. króla liczy 24 
osoby. Amanullah, który jeszcze w 
porcie Suezkim otrzymał telegraficzne 
zaproszenie króla włoskiego i Musso- 
liniego, wyruszył w poniedziałek z 
Marsyiji do Rzymu.

stanu w Rumunii.
Angelescu,

były rumuński minister wojny i mar­
szałek Dworu królewskiego, znienawi­
dziwszy rząd chłopski obecnego gabi­
netu Maniu, zorganizował zamach .sta­
nu, który dzięki czujności organów 
rządowych się nie udał. Blisko 20G 
wyższych oficerów zostało w stolicy 
Bukareszcie, aresztowanych. (Sńać 
panom oficerom, od pułkownika po­
cząwszy, cuchną rządy chłopskie, cho­
ciaż chłopi i robotnicy tak w Rumunji 
jak i wszedzie indziej utrzymują kraj.)



Śpiewaj Ludu!
Anioł Pański.
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Serdeczna Matko! Opiekunko ludzi
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Do kogóż mamy wzdychać, nędzne dziatki, 
Tylko do Ciebie, ukochanej Matki,
U której serce otw arte każdemu,
A osobliwie nędzą strapionemu.

Zasłużyliśmy, to prawda, przez złości,
By nas Bóg karał rózgą surowości;
Lecz kiedy Ojciec rozgniewany siecze,
Szczęśliwy, kto się do Matki uciecze.

Ty masz po sobie i Ojca i Syna,
Snadnie go twoja przejedna przyczyna, 
Pokazaw szy Mu piersi i wnętrzności,
Łatwo Go skłonisz, Matko łaskawości!

Dla twego Serca Bóg wszystko uczyni,
Daruje plagi, choć człowiek zawini;
'Jak cię cna Matko, nie kochać serdecznie,
Gdy się skryć możem pod twój płaszcz bezpiecznie.

Ratuj nas, ratuj Matko ukochana!
Zagniewanego gdy obaczysz Pana;
Mieczem przebite pokazuj Mu serce,
Gdy Syna na krzyż wbijali morderce.

Dla tych boleści, któreś wycierpiała.
Kiedyś pod krzyżem Syna Twego stała,
Bóg nam daruje, byśmy nie cierpieli 
Cośmy w ytrzym ać za złość naszą mieli.

A gdy ujdziemy, tak gniewu jak chłosty,
Pokaż nam, Matko! tór do nieba prosty,
Niechaj to serce, z którego opieki 
Dotąd żyjemy, kochamy na wieki. Amen.

Kto się w opiekę poda Panu swemu
Psalm 91.
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Ciebie On z łowczych obierzy wyzuje 
I w  zaraźliwem powietrzu ratuje,
W  cieniu swych skrzydeł zachowa cię wiecznie, 
Pod Jego pióry uleżysz bezpiecznie.

Stateczność Jego tarcz 1 puklerz mocny,
Za którym stojąc, na żaden strach nocny,
Na żadną trwogę, ani dbaj na strzały,
Któremi sieje przygoda w  dzień biały.

Stąd wedle ciebie tysiąc głów polęże,
Stąd drugi tysiąc ciebie nie dosięże;
Miecz nieuchronny, a Ty przecież swemi 
Oczyma ujrzysz pomstę nad grzesznymi.

Iżeś rzekł Panu: Tyś nadzieja moja,
Iż Bóg najwyższy jest obrona twoja,
Nie dostąpi cię żadna zła przygoda,
Ani się znajdzie w  domu twoim szkoda.

Aniołom swoim każe cię pilnować 
Gdziekolwiek stąpisz, którzy cię piastować 
Na ręku będą, abyś, idąc drogą,
Na ostry kamień nie ugodził nogą.

Będziesz bezpiecznie po żmijach gniewliwych 
I po padalcach deptał niecierpliwych.
Na lwa srogiego bez obrazy wsiędziesz 
I na ogromnym smoku jeździć będziesz.

Słuchaj, co mówi Pan: kto mnie miłuje,
A ze mną szczerze sobie postępuje,
Ja go też także w  jego każdą trwogę 
Nie zapamiętam i owszem wspomogę.

Głos jego u mnie nie będzie wzgardzony.
Ja z nim w przygodzie, odemnie obrony 
Niech pewien będzie, pewien i zacności,
I lat sędziwych i mej życzliwości.

'Jan Kochanowski (* 1530 f  1584).

Szynkareczko, szafareczko

IfLyAiAartuJio', n a -fa - reaha, Icjj, cie VDoefayCterj. 

1.1| n . ’

JT*F

zfam Aię imiejetZi a, tu, ie- Jeez miód ■ncc kaftan
Jl&r

7 mi7

Nie daruję wycałuję,
Jakie oczko, brew!
[: Lica białe, ząbki małe.
Hej, spali mię krew. :]

Cóż tam bracie, tak dumacie? 
P ij-n o , kumo, pij!
[: Hola, hola! jeśli wola,
Lej nam jeszcze lej! :]

P ’jane nogi zejdą z drogi:
Cóż za wielki srom?
[: Krzykiem żony rozbudzony., 
Trafisz, gdzie twój dom: ;] t

Pij, lub kijem się pobijem, f  < 
Biegnij dziewczę wczas,
[: By pogodzić, nie zaszkodzić. 
Oblej miodem nas! :]

i
Szła Karolinka do Gogolina.
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[: Doczkej Karlinko, przyjadą goście, :] *
A ja się nie wrócę, bo się bardzo smuc,ę.

Boć już na moście.

[: Przedała piestrzeń i zausznice, :] i 
A kupiła folwark, a kupiła folwark f /

I kamienicę. /

[: W  tej kamienicy bronny koń stoi :]
Tu się ma miluśka, tu się ma milnśka,

Do ślubu stroi.

[: Na ślub jechała, rzewnie płakała; :]
Te zielone wstążki, te zielone wstążki 

Z głowy targała.

[: O wstążki, wstążki, coście zielone; :1 
Moje oczka modre, moje oczka modre,

Są zasmucone.

[: P rzed naszym dworem jest tarn rokita, :] 
W ołało Karlinka, wołała Karlinka 

Na urzędnika. <

[: Ty urzędniku, tyś mi jest winien, :] i .  
Boś mnie ty  częstował, boś mnie ty. częstował, 

Czerwonem winem.

[: Czerwonem winem, ostrą gorzałką. :] 
'Jeszcze mogłam ja być, jeszcze mogłam ja być 

Po dziś panienka. ^

[: Jabym panienką a ty  paniczem, :]
Mogliśmy sobie iść, mogliśmy sobie iść,

Oba pod wieńcem. tf
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Burza w noc cichą, gdy nie zagraża,
Wolniej oddycha pierś marynarza;

Z wesołą piosnką skały omija,
Bo go prowadzi święta Łucya.

O Neapolu, prześliczny kraju,
Kto cię nie widział, nie poznał raju;

Jako dziewica, świeża, radosna,
Tak się uśmiecha wieczysta wiosna.

Czego się spieszysz w noc cichą, jasną, 
Gwiazdy ukażą brzeg, nim zagasną;

Natura wdzięki swoje rozwija,
Żeglarzy wspiera święta Łucya.


